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Stanisław Miłostan 
nie ży je

W dniu wczorajszym zmarł 
nagle podczas pracy zastępca 
członka Komitetu Centralnego 
PZPR, poseł Ziemi Wielkopol­
skiej na Sejm, członek Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu oraz długoletni I se­
kretarz Komitetu Powiatowe­
go PZPR w Środzie — Stani­
sław Miłostan, odznaczony m. 
in. orderem Budowniczego 
Polski Ludowej 5 Sztandarem 
Pracy I klasy.

W Zmarłym Wielkopolska 
traci wieloletniego działacza 
politycznego, powszechnie zna 
nego i cenionego nie tylko w 
powiecie średzkim, z którym 
był szczególnie związany.
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Wł. Gomułka 
wrócił do kraju

Wczoraj w godzinach porannych 
powrócił z Berlina do Warszawy 
I sekretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, który uczestniczył w 
uroczystościach z okazji 70 roczni­
cy urodzin Waltera Ulbrichta.

U Thant w Budapeszcie
Wczoraj sekretarz generalny 

ONZ U Thant przybył do Buda-
pesztu z dwudniową wizytą 
cjalną.

Na posiedzenie 
KW RWPG

ofi-

W poniedziałek wyjechał 
Moskwy, na rozpoczynające

do 
się

tam posiedzenie Komitetu Wyko-
nawczegó RWPG wiceprezes
Rady Ministrów — P. Jaroszewicz.

Kennedy w Rzymie
Bezpośrednio po przybyciu do 

Rzymu, prezydent Kennedy udał 
się do Kwirynału, gdzie rozpoczął 
oficjalne rozmowy z prezydentem 
Włoch, Segnim.

Wymowny protest
4 tys. mnichów buddyjskich w 

stolicy Cejlonu, Colombo, potępi­
ło rząd Wietnamu Południowego 
za prześladowanie buddystów, a 
mnicha z Wietnamu, który spalił 
się żywcem na stosie na znak pro­
testu przeciwko stanowisku rzą­
du — uznało za „świętego i mę­
czennika, który poniósł śmierć za 
sprawę buddyzmu”.

Odznaki 7ipląelaeia
Na wczorajszym posiedzeniu 
Prezydium Woje-wódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu w 
Poznaniu — przewodniczący tej 
organizacji prof. dr Zdzisław 
Kaczmarczyk wręczył „Odznaki 
Tysiąclecia" zasłużonym i ofiar­
nym działaczom — członkom 
Prezydium WK FJN. Odznaki 
otrzymali: I sekretarz KW PZPR 
— Jan Szydlak, sekretarz KW 
PZPR — Stefan Olszowski, prze­
wodniczący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal, przewodni 
czący WK SD — Franciszek 
Schmidt oraz Komendant Woje­
wódzki MO — płk mgr Bene­
dykt Cader. Na zdjęciu: posie­
dzenie Prezydium Wojewódz-
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Na półmetku rocznego plami

Przemysł i budownictwo 
spisały się dobrze

Mimo zaległości spowodowanych ostrą zimą, załogi prze­
ważającej większości zakładów wykonały z nadwyżką za­
dania ustalone na I półrocze br. Z pierwszych meldunków 
wynika, że przyczynił się temu walnie wzrost wydajności 
pracy, zobowiązania dla uczczenia 1 Maja i usprawnienia 
organizacyjne w różnych działach.

Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych wykonały plan półroczny w około 102 proc., już w 5 miesiącach, ob­niżyły dodatkowo koszty o o- koło 2 min zł. W Poznańskich 
Zakładach Koncentratów Spo 
żywczych o wykonaniu piana zadecydowała niezwykła o- fiarność pracowników. Potra­fili oni nadrobić w ciągu 2 o- statnich miesięcy zaległości z zimy szacowane na około 3 min zł. Od 25 bm. pracują na poczet II półrocza robotnicy 
z Zakładów Przemysłu Drzew 
nego w Biadkach. Od przeszło 2 lat znajdują się oni na czo­łowym miejscu w swej bran­ży w województwie.Mimo wielotygodniowych za ległości z zimy półroczne za­dania wykonało także Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych „Hydrobudo­
wa” 7, budujące m. in. wielką zaporę dla elektrociepłowni w Łagiszy na Śląsku i odwadnia jące tereny przewidziane na założenie kopalni miedzi w Lu biniu i węgla brunatnego w Kazimierzu.

Półroczne plany wykonało również Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryj­
nych „Hydrobudowa” 9. Bu­duje ono nowe ujęcia wody dla Poznania i Zielonej Góry, magistrale wodociągowe, oczy szczalnie ścieków wraz z ko­lektorami i inne urządzenia komunalne.Przed termir ~m zrealizowa­ła półroczne zadania Huta 
Szkła w Antoninku, która tym samym wyprodukowała dodatkowo do końca czerwca wyroby o wartości przeszło pół miliona złotych. (1)

Uwaga, Kandydaci

5. VII. - egzaminy wstępne 
na wyższe uczelnie5 lipca o godz. 9 rozpocznie się na wyższych uczelniach egzamin pisemny na I rok stu­diów dziennych. Z uwagi na przesunięcie w br. terminu egzaminów dojrzałości i opóź­nienia w przesłaniu przez nie­które szkoły średnie podań kandydatów o przyjęcie na stu dia, mogą zdarzyć się przy­padki, że uczelnie wyższe nie będą mogły zawiadomić wszyst kich kandydatów we właści­wym czasie o terminie egza­minów.W związku z tym kandyda­ci, którzy złożyli w swoich szkołach podania o przyjęcie na studia wyższe, powinni — w razie nieotrzymania zawia­domienia o terminie egzaminu — zgłosić się do wybranej u- czelni w dniu 5 lipca. (PAP)
Transmisje telewizji

z pobytu N. ChruszczowaW związku z pobytem I se­kretarza KC KPZR — N. S. Chruszczowa w Berlinie, Te­lewizja Polska nada dwie transmisje: We wtorek (2. 7.) o godz. 17 — transmisję ze spotkania ludności Berlina z N. S. Chruszczowem oraz 
w czwartek (4. 7.) o godz. 20 — transmisję z wiecu przy­jaźni we Frankfurcie nad

Najwyższe odznaczenie ZSRR 
dla Waltera Ulbrichta

Uroczyste przyjęcie w Berlinie

Ł Z^okazji 70 rocznicy urodzin Waltera Ulbrichta, w Ber 
linie w odświętnie udekorowanej Dynamo-Sporthalle, od­
było się uroczyste przyjęcie, w którym wzięło udział prze­
szło 2 tys. zaproszonych z NRD i z zagranicy gości.Hucznymi oklaskami powi­tali zebrani I sekretarza KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, przewodniczą­cego Rady Państwa NRD W. 

Ulbrichta, przewodniczącego Rady Ministrów NRD O. Gro- 
tewohla, I sekretarza KC Ko­munistycznej Partii Związku Radzieckiego, przewodniczą­cego Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczowa, I sekreta­

rza KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji, prezydenta CSRS A. Novotnego, I sekre­tarza KC Polskiej Zjednoczo­nej Partii Robotniczej Wł. Go­
mułkę, I sekretarza KC Bułgar skiej Partii Komunistycznej, przewodniczącego Rady Mini­strów LRB T. Ziwkowa, I se­kretarza KC Węgierskiej Soc­jalistycznej Partii Robotni­czej, przewodniczącego Rady

W Berlinie N. S. Chruszczów i jego żona Nina składają życzenia 
Walterowi Ulbrichtowi z okazji 70-lecia jego urodzin.

CAF — telefoto

Rok Ziemi Wielkopolskiej 
dźwignią nowych czynów społecznych

Plenum Wojewódzkiego Komitetu

1 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu w Poznaniu, poświęcone 
udziałowi komitetów FJN w realizacji planów rozwoju 
Wielkopolski oraz przygotowaniom do obchodów XX roczni­
cy powstania Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

dziej, że projektuje się ogło­
szenie roku ,1964 Rokicin

W obradach wzięli m. in.udział: I sekretarz KW PZPR
J. Szydlak, sekretarz KW
PZPR — S. Olszowski, prze-wodniczący Prezydium WRN 
Fr. Szczerbal, sekretarz Ogól­nopolskiego Komitetu FJN — 
E. Milczarek, sekretarz WK 
SD — Al. Rozmiarek, prezes WK ZSL — J. Wroniak i po­seł na Sejm, prezes Oddziału Chrześcijańskiego Stowarzy­szenia Społecznego — J. Ma­
kowski.Po otwarciu obrad przez przewodniczącego WK FJN prof. dr. Kaczmarczyka, E. 
Milczarek wręczył 17 zasłużo­nym działaczom „Odznaki Ty­siąclecia”. Z kolei przewodni­czący Prezydium WRN — Fr. Szczerbal wygłosił obszerny referat, stwierdzając na wstę­pie, że rok dzielący wczoraj­szą konferencję od ostatniego posiedzenia plenarnego WK FJN był okresem dalszego u- mocnienia i rozwoju organiza­cji. Jej działalność w ub. roku koncentrowała się głównie na trzech odcinkach:

włączaniu się w ważne akcje 
ogólnopaństwowe;

a. umacnianiu organizacyjnym 
FJN, by stał się płaszczyzną spo­
łecznej pracy dla wszystkich oby­
wateli;

a rozwijaniu czynów społecz­
nych, które stały się już zjawi­
skiem powszechnym w życiu na­
szego regionu.Ogólna wartość czynów wy­niosła w ub. roku ponad 2G8 min. zł. Za tą sumę kryje się wiele nowych dróg, zieleńców,

kulturalnych, urządzeń komu­nalnych i innych obiektów. Szczególna forma czynu spo­łecznego — zbiórka na Fun­dusz Budowy Szkół przyniosła 280 min. zł. Pozwoliło to od­dać do użytku 40 szkół-pomni-
Uchwalę Plenum Woje­

wódzkiego Komitetu FJN 
w Poznaniu drukujemy na 
str. 3.ków Tysiąclecia (33 znajdują się w budowie). W akcji za­drzewiania ub. roku zasadzo­no 1.250.000 drzew i tyleż krze wów.Zbliżająca się XX rocznica powstania PRL stawia przed FJN nowe zadania. Tym bar-

Ziemi Wielkopolskiej. W związku z tym przew. Szczer­bal wezwał społeczeństwo 
Wielkopolski do powszechne­
go czynu produkcyjnego i spo­
łecznego. Rozwijając tę myśl Fr. Szczerbal powiedział, że konieczne jest zmobilizowanie społeczeństwa do rozwiązania takich problemów jak:

A przezwyciężenie skutków mi­
nionej zimy;

A podniesienie produkcji rol­
nej, przy czym chodzi tu głównie
o wzrost produkcji zbóż i 
wój racjonalnej gospodarki 
ną bazą paszową;

A. poprawa warunków 
wych ludności (czyn}” mogą

roz- 
włas-

byto- 
zwie-

lokrotnić efekty rzeczowe tereno­
wych planów inwestycyjnych).Inicjatywa społeczna powin­na tu znaleźć ujście w gospo­darce lokalowej (kontrola nad realizacją polityki przydziału

(Dokończenie na str. 2)

Prapremiera w teatrze gnieźnieńskim
Uroczyste wręczenie nagrody „Głosu**

W ubiegłą sobotę odbyła się w Teatrze im. Aleksandra 
Fredry w Gnieźnie prasowa premiera nowej sztuki wysta­
wianej przez tamtejszy zespół. Jest nią tragedia Sofoklesa 
„Edyp w Kolonie”, która po raz pierwszy ukazała się na 
deskach scenicznych w naszym kraju. Sztukę przełożył 
i reżyserował dotychczasowy dyrektor teatru gnieźnień­
skiego Eugeniusz Aniszczenko.Po przedstawieniu, w któ­rym wzięła udział grupa przed stawicieli świata artystyczne­go z Poznania, odbyła się uro­czystość pożegnania E. Ani- szczenki. który z nowym se­zonem odchodzi z teatru gnieź nieńskiego.
W trakcie uroczystości czło­

nek kolegium redakcyjnego 
..Głosu Wielkopolskiego” red. 
Mieczysław Skąpski wręczył 
nagrodę naszej redakcji ufun­
dowana na III Kaliskie Spot­
kania Teatralne dla najlep­
szego spektaklu polskiego au­
tora wsnółczesnego. Jak już 
naszym Czytelnikom wiadomo 
nagrodę tę jury przyznało 
właśnie teatrowi gnieźnień­
skiemu za wvstawienie sztuki 
Sławomira Mrożka „Na peł-

nym morzu”. Wręczając na­
grodę — kryształowy puchar, 
red. Skąpski życzył zespołowi 
teatralnemu, teatrowi i spo­
łeczeństwu Gniezna wielu rów 
nie udanych spektakli w nad­
chodzącym sezonie. (—)

Ministrów WRL J. Kadara, I sekretarza KC Komunistycz nej Partii Niemiec M. Rei- 
manna i innych.Jako pierwszy zabrał głos członek Biura Politycznego KC SED, nadburmistrz Berli­na, F. Ebert.Następnie przemawiał N. S. 
Chruszczów, który przekazał W. Ulbrichtowi najserdeczniej sze pozdrowienia i życzenia długich lat życia i nowych suk cesów w jego niesłabnącej działalności na rzecz zapew­nienia trwałego pokoju i zwy­cięstwa socjalizmu na ziemi niemieckiej.

Razem z Ernstem Thaelman- 
nem i Wilhelmem Pieckiem — powiedział N. S. Chrusz­czów — Walter Ulbricht stał 
na czele pełnej poświęcenia 
walki Komunistycznej Partii 
Niemiec i przodującej części 
niemieckiej klasy robotniczej 
przeciwko natarciu reakcji fa­
szystowskiej, przeciwko zdra­
dzieckiej polityce prawicowych 
przywódców niemieckiej soc­
jaldemokracji, na czele walki 
o utworzenie zjednoczonego 
ludowego frontu antyfaszy­
stowskiego.Nawiązując do aktywnej walki W. Ulbrichta przeciwko faszyzmowi i agresji hitlerow skiej. N. S. Chruszczów7 wspom niał o wielkiej pracy politycz­nej Jubilata wśród niemiec­kich żołnierzy i oficerów na froncie radziecko-niemieckim. Wraz z Wilhelmem Pieckiem i Otto Grotewohlem, Walter Ulbricht był organizatorem Niemieckiej Republiki Demo­kratycznej — pierwszego w historii Niemiec pokojowego państwa robotników i chłopów.

Przyznając W. Ulbrichtowi 
najwyższe odznaczenie ra­
dzieckie — powiedział N. S. Chruszczów — stwierdzamy 
tym samym wielkie zasługi 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w walce o triumf 
naszej wspólnej sprawy.

Po odczytaniu dekretu Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, N. S. Chruszczów ude* 
korował Waltera Ulbrichta 
Orderem Lenina i Złotą Gwia 
zdą Bohatera Związku Ra­
dzieckiego, co zostało powita­
ne burzą oklasków.Następnie przemawiał Wal­ter Ulbricht.

Nadanie zaszczytnego tytu­
łu Bohatera Związku Radziec 
kiego i odznaczenie najwyż­
szym Orderem Związku Ra­
dzieckiego — Orderem Leni­
na, .to dla mnie wielki zasz­czyt i radość — powiedział on m. in. — uważam, że par­
tia Lenina i Związek Radziec­
ki uhonorowali i odznaczyli 
cały wielki kolektyw Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności, wszystkich którzy wal­
czą o rozwinięte budownictwo 
socjalizmu w Niemczech de­
mokratycznych, wszystkich, 
którzy śmiało i gorąco walczą 
u nas i w Niemczech zachod- 
nieh o zapewnienie pokoju i 
o przyjaźń całego narodu nie­
mieckiego z narodem radziec­
kim.

W dalszym ciągu uroczysto­
ści przemówienie wygłosił m. 
in. I sekretarz KC PZPR, Wła 
dysław Gomułka (tekst wystą 
pienia zamieszczamy na str. 
drugiej).W związku z 70 rocznicą urodzin, I sekretarz KC SED W. Ulbricht otrzymał najwyż­sze odznaczenie państwowe Bułgarii — Order Georgii Dy­mitrowa. (PAP)

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, możliwe przelotne opady. 
Temperatura minimalna około 15 
st„ maksymalna 25 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane.

„Głos" czeka na WaszeOgłoszona przez redakcję „Głosu” wakacyjna ankieta wzbudziła duże zainteresowanie wśród Czytelników wy­jeżdżających na wczasy niedzielne, wypoczywających w ośrodkach wczasowych lub wędrujących szlakamf tury­stycznymi. W najbliższy czwartek zamieścimy pierwsze listy mówiące:
0 wypoczynku dobrze i źlePrzypominamy, że w bieżącym tygodniu czekamy na Wasze listy do środy włącznie. Najlepsze korespondencje zamieścimy na łamach „Głosu” w czwartek. Ich autorzy otrzymają nagrody w postaci sprzętu turystycznego.Piszcie na adres: „Głos Wielkopolski” Poznań, ul. Grun­waldzka 19. Na kopercie prosimy umieścić hasło „Wypo­czynek”



Granica na Odrze i Nysie łączy nas 
z przyjaznym nam państwem niemieckim

Mówi Walentyna Tierieszkowa:

Lot został przedłużony 
na moją prośbę

Przemówienie Wł Gomułki na przyjęciu w Berlinie Dalsze szczegóły wyprawy Wosioka-6

DROGI TOWARZYSZU
ULBRICHT!

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!Niech mi wolno będzie przy­łączyć się całym sercem do życzeń i gratulacji, składa­nych tutaj naszemu drogiemu i dostojnemu jubilatowi, To­warzyszowi Walterowi Ul- brichtowi.
W imieniu Komitetu Cen­tralnego PZPR, Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczypospo­litej Ludowej, w imieniu pol­skich komunistów, polskiej klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy mojego kraju — pragnę złożyć Wam, Drogi To­warzyszu Walterze, najserdecz niejsze życzenia zdrowia i dłu gich lat życia, pragnę wyrazić głębokie uznanie dla Waszej niestrudzonej służby własne­mu narodowi i walki o wspól­ną nam sprawę socjalizmu.Wspólna nam idea marksi- zmu-leninizmu, która stała się przewodnikiem Waszego ży­cia, stopiła w Waszej duszy gorący patriotyzm i umiłowa­nie własnego kraju i narodu z głębokim proletariackim in­ternacjonalizmem i umiłowa­niem braterstwa wszystkich

Dslegacja węgierskiej armii 
przybywa do PolskiNa zaproszenie członka Biu ra Politycznego KC PZPR, mi nistra obrony narodowej, gen. broni Mariana Spychalskiego przybędzie w najbliższych dniach z wizytą przyjaźni do Polskiej Rzeczypospolitej Lu­dowej delegacja węgierskiej Armii Ludowej.Delegacji przewodniczyć bę dzie zastępca członka Biura Politycznego WSPR, minister obrony narodowej Węgier­skiej Republiki Ludowej, puł­kownik Lajos Czinege. Dele­gacja odwiedzi jednostki Woj ska Polskiego i zapozna się z postępami budownictwa socja lizmu w naszym kraju. (PAP) 
W dniu 1 lipca 1963 r. zmarł nagle w czasie pracy 

Towarzysz Stanisław Miłostan 
długoletni działacz ruchu robotniczego, członek b. KPP, 
PPR, z-ca członka Komitetu Centralnego PZPR, poseł 
na Sejm PRL, członek Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu, I Sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR 
w Środzie, odznaczony najwyższymi odznaczeniami 
państwowymi: Budowniczego Polski Ludowej, Sztan­
daru Pracy I klasy i Medalem X-lecia Polski Ludowej.W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego, wieloletniego działacza partyjnego i ofiarnego bojownika o socjalizm.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI! n

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W POZNANIUPogrzeb odbędzie się w dniu 3 lipca br. o godzinie 17-tej w Środzie.

ludzi pracy i wszystkich naro­dów. W Waszym 70-letnim ży­ciu idea ta przyświęcała Wam przez z górą pięć dziesiątek lat Waszej rewolucyjnej działal­ności, wprowadziła Was w szeregi czołowych działaczy Komunistycznej Partii Nie­miec, w okresie Republiki Wei marskiej napełniła Waszą ro­botniczą duszę nieugiętą wolą walki z bestią hitleryzmu, któ­ra w III Rzeszy skoczyła do gardła niemieckiej klasy ro­botniczej. A gdy fala brunat­nego, faszystowskiego barba­rzyństwa rozlała się po Euro­pie i w podboju wojennym ujarzmiła wiele narodów, w tym także naród polski, gdy podniosła swoją opancerzoną agresywną pięść przeciwko pierwszemu w świecie pań­stwu socjalistycznemu, Związ­kowi Radzieckiemu — Wy, Towarzyszu Ulbricht, jak przy stało niemieckiemu komuniś­cie i niemieckiemu patriocie, kontynuowaliście na wygna­niu na ziemi radzieckiej, ra­zem z bohaterskim narodem radzieckim, walkę na śmierć i życie o rozgromienie i zni­szczenie hitleryzmu. A gdy hitlerowska, ludobójcza ma­china wojenna rozpadła się pod śmiertelnymi ciosami bo­haterskiej armii radzieckiej, Komunistyczna Partia Nie­miec, a następnie Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności, kierowana przez swych odda­nych przywódców, wśród któ­rych czołowe miejsce zajęliś­cie Wy, Towarzyszu Ulbricht, podjęła zgodnie z postanowie­niami Jałty i Poczdamu histo­ryczne dzieło unicestwienia raz na zawsze militaryzmu i imperializmu niemieckiego, zbudowania pokojowych Nie­miec i położenia podstaw pod szczęśliwą przyszłość całego narodu niemieckiego.Od tego czasu rozgorzała walka o przyszłość Niemiec i narodu niemieckiego, walka, której kwintesencją jest naj­ważniejsza nie tylko dla Niem ców, lecz także dla całej ludz­kości — sprawa wojny i po­koju. Dwa państwa niemieckie 

zajęły w tej sprawie przeciw­stawne pozycje. Niemiecka Re publika Federalna obrała kurs na nową wojnę, czego szcze­gólnie dowodzą jej usilne dą­żenia do zawładnięcia bronią atomową.Natomiast Niemiecka Repu­blika Demokratyczna położyła u swych podstaw politykę po­koju i pokojowego współist­nienia państw, stała się bastio nem i dźwignią sił pokoju i postępu całego narodu niemiec kiego.W tym właśnie tkwi donio­słe, . historyczne znaczenie pierwszego. socjalistycznego państwa niemieckiego — Nie­mieckiej Republiki Demokra­tycznej. W tym też wyraża się wielka zasługa, jaką odda- je całemu narodowi niemiec­kiemu Niemiecka Socjalistycz na Partia Jedności i jej czo­łowy przywódca. Przewodni­czący Rady Państwa NRD — Tow. Walter Ulbricht.Dajemy dziś uroczysty wy­raz uznania dla jego walki o wprowadzenie całego narodu niemieckiego na trwały szlak pokoju, dla jego zasług od­danych sprawie socjalizmu i pokoju, związania Niemieckiej Republiki Demokratycznej nie rozerwałnymi więzami przy­jaźni, braterstwa i sojuszu z wielką rodziną państw socja­listycznych. z naszym wspól­nym. niezawodnym przyjacie­lem i sojusznikiem — wiel­kim Związkiem Radzieckim. Niech mi wolno będzie złożyć Tow. Ulbrichtowi serdeczne gratulacje za szczególne i za­służone wvróżnienie go przez Komitet Centralny KPZR i rząd Związku Radzieckiego, wyrażone w przyznaniu mu przez Rade Najwyższą ZSRR Orderu Lenina i zaszczytnego tytułu Bohatera Związku Ra­dzieckiego.My, Polacy, nasza partia, cały naród polski — w pełni doceniamy wagę tego faktu, że na naszej granicy na Odrze i Nysie sąsiadujemy z pokojo­wym, przyjaznym nam pań­stwem niemieckim, że grani­cę te uznaliśmy wspólnie jako symbol przyjaźni między na­rodem polskim i niemieckim, jako granice pokoju.Istnienie i rozwój pokojo­wej, bratniej Niemieckiej Re­publiki Demokratycznej, uwa­żamy za jeden z podstawo­wych warunków pokoju w Europie i bezpieczeństwa Pol­ski.Niemiecka Republika De­mokratyczna jest solą w oku 

militarystów zachodnionie- mieckich i ich sojuszników. Wszyscy rzecznicy i spadko­biercy hitlerowskiego antyko- munizmu posługują się nią jako odskocznią do rozpala­nia zimnej wojny. Wobec nie możliwości militarnego zdła­wienia NRD, której bezpie­czeństwa i granic strzegą wiernie wszystkie siły państw Układu Warszawskiego na cze le ze Związkiem Radzieckim, rzecznicy wojującego antyko- munizmu nasilają przeciwko niej ogień walki ideologicz­nej. stawiając się w roli, obroń ców wolności”, rzekomo dła­wionej przez socjalizm.Nasza socjalistyczna idea, której służymy i którą wcie­lamy w życie jest przepęłnio- na głębokim humanizmem, wyraża najgłębszą treść wol­ności. Właśnie w imię praw­dziwej wolności i szczęścia na rodów, myśmy przeklęli i od­rzucili taką wolność, która jest wolnością wyzysku i uci­sku człowieka przez człowie­ka, wolnością panowania sil­niejszego nad słabszym, wol­nością dyskryminowania lu­dzi o innym, niż biały, kolo­rze skóry, wolnością szczucia narodów przeciwko sobie, wol nością organizowania i pro­wadzenia agresywnych wojen, wolnością, która prowadzi do zepchnięcia świata w nukle­arną katastrofę. Dla takiej wolności nie ma miejsca w ustroju socjalistycznym.Tylko socjalizm niesie na­rodowi wolność, pokój i bra­terstwo. Niemiecka Republi­ka Demokratyczna, budując socjalizm, buduje tym samym najszersze podstawy wolno­ści dla swego społeczeństwa i dla całego narodu niemieckie­go.Niech żyle braterska przy­jaźń narodów wielkiej wspól­noty socjalistycznej!Niech żyje przodująca si­ła socjalizmu i postępu — Związek Radziecki i twórczo rozwijająca marksizm-lepj- nizm jego komunistyczna par tia z tow. Chruszczowem na czele!Niech żvie ostoja pokojo­wych i demokr?tycznvch sił narodu niemieckiego. Niemiec ka Republika Demokratyczna i jej czopowa siła — Socjali­styczna Partia Jedności!Niech żyje długie lata z po­żytkiem dla sprawy pokoju i socjalizmu wierny syn na­rodu niemieckiego, nasz wy­próbowany przyjaciel i towa­rzysz — Walter Ulbricht!

Walentyna Tierieszkowa po raz drugi odpowiadała w po­
niedziałek na pytania kilkuset dziennikarzy, zebranycn w 
Sali Kolumnowej w Moskwie. Na konferencję prasową przy­
był również Walery Bykowski.Wiele pytań dotyczyło przy­gotowań kosmonautki do lotu kosmicznego. Tierieszkowa oznajmiła, że podczas trening- gów doświadczała większych przeciążeń niż podczas lotu.Na pytanie, co było naj­trudniejsze podczas trenin­gów, odrzekła: „Przechodzenie 

okresów przeciążenia rzeczy­
wiście nie było łatwe, kiedy 
trudno było podnieść rękę, 
twarz ściągała się, a oczy za­
mykały...”W. Tierieszkowa zaprzeczy­ła wiadomościom, jakie uka­zały się w prasie zachodnio- niemieckiej. że pilotowany przez nią statek Wostok-6 miał pozostać w przestrzeni kosmicznej 6 dni i nocy, a wrócił na Ziemię wcześniej niż przewidywano.

Lot mój — oświadczyła — 
był początkowo zaplanowany 
na jedną dobę i został prze­
dłużony na moją prośbę, po-

Rok Ziemi
Wielkopolskiej(Dokończenie ze str. 1) mieszkań, mobilizacja załóg do oszczędnościowego budow­nictwa mieszkalnego), w go­spodarce komunalnej (zakła­danie zieleńców, pomoc w bu­dowie wodociągów i kanaliza­cji), w szkolnictwie i kulturze.Reasumując Fr. Szczerbal podkreślił, że aktualne kierun ki pracy FJN, to inicjowanie czynu produkcyjnego, rozbu­dzenie nowej fali czynów, nasi lenie działalności propagando­wej — szczególnie w związku z XX-leciem WP, organizacyjne umocnienie FJN, m. in. przez wypracowanie nowych metod kierowania czynami społecz­nymi.W dyskusji poruszono sze­reg ważnych problemów np. sprawę rozwoju chałupnictwa jako łatwej formy wykorzy­stywania rezerw roboczych w powiatach gospodarczo zaco- fafiych. Przedstawiciel Gnie­zna wystąpił z projektem zbu dowania w tym mieście pom­nika Bolesława Chrobrego.;Podsumowania obrad doko­nał prof. dr Z. Kaczmarczyk po czym zebrani jednomyślnie podjęli uchwałę, a także wnioski organizacyjne, (y) 

nieważ czułam, że podołam ta­
kiemu zadaniu.W. Tierieszkowa stwierdzi­ła. że wylądowała bez trud­ności, zupełnie spokojnie, przy pomocy spadochronu. Statek Wostok-6 również wylądował pomyślnie w nieznacznej od­ległości od niej, mianowicie w odległości około 400 metrów.___________PAP

N. Chruszczów odwiedził 
garnizon w WuensdorfN. S. Chruszczów odwiedził w poniedziałek grupę radziec- kicn sił zbrojnych w Niem­czech.Na stadionie odbył się maso wy wiec, który otworzył ge­nerał armii J. I. Jakubowski.Nikita Chruszczów w imie­niu Komitetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR przekazał ' pozdrowie­nia żołnierzom grupy wmjsk radzieckich w Niemczech sto­jącym na straży pokoju, na straży ojczyzny i całego obo­zu socjalistycznego. Bardzo serdecznie N. Chruszczów mó­wił o przyjaznych uczuciach, jakie żywią masy pracujące NRD wobec ludzi radzieckich. 

Należy to cenić, należy rów­
nież nadal umacniać niewzru­
szoną przyjaźń między naszy­
mi narodami — powiedział Chruszczów. (PAP)

Turystyka w rzeszowskim 
już dozwolona

W związku z całkowitym zlikwi 
dowaniem epidemii duru rzeko­
mego B, Wojewódzki Inspektor 
Sanitarny-Epidemiologiczny w 
Rzeszowie odwołał ograniczenie 
ruchu turystycznego na terenie 
miasta Rzeszowa i powiatu rze­
szowskiego. Wcześniej, bo 24 czer­
wca, odwołane zostało takie ogra­
niczenie w pow. Sanok. (PAP)
IliłliilillllllliilllHiiiłiilłlillllliilillMIIIIIIIIIIIIII

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznan, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-7

W dniu 1 lipca 1963 r. zmarł nagle
Towarzysz Stanisław Miłostan 
długoletni I Sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR 
w Środzie, członek b. KPP, PPR, z-ca członka Komitetu 
Centralnego PZPR, poseł na Sejm PRL, członek Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, odznaczony 
najwyższymi odznaczeniami państwowymi: Budownicze­
go Polski Ludowej, Sztandaru Pracy I klasy i Medalem 

X-lecia Polski Ludowej.Zmarły był dla nas przez wiele lat wzorem działacza partyjnego i dobrego przyjaciela.
CZEŚC JEGO PAMIĘCI! /

KOMITET POWIATOWY PZPR W ŚRODZIE

O t E C H MACIEJfWJK* 
A#

Po kilku wstępnych zdaniach na leniał wyjątkowo po­
myślnego dla państw osi rozwoju sytuacji międzynarodo­
wej, Hitler w typowy dla siebie sposób, zapowiadał swemu 
sojusznikowi bliskość wybuchu konfliktu:

„Jeśli chodzi o sytuację na granicy niemiecko-polskiej, 
mogę tylko to zakomunikować Waszej Ekscelencji, żę od 
tygodni znajdujemy się w stanie alarmu i jeśli polskie 
prowokacje staną się nieznośne, będę działał natychmiast. 
Twierdzenie polskiego rządu, że nie jest odpowieozialny 
za nieludzkie czyny, za liczne incydenty graniczne (tylko 
dzisiejszej nocy Polacy naruszyli w 21 przypadkach grani­
cę), za ostrzeliwanie niemieckich samolotów komunikacyj­
nych, świadczą niezbicie, że nie jest on już w stanie utrzy­
mać w cuglach podjudzanego żołdactwa. W takich wa­
runkach nikł nie może przewidzieć, co przyniesie najbliż­
sza godzina. Dopiero po tej porcji kłamstw przystępował 
w dyplomałyczno-sugestywny sposób ad meritum: „Mogę 
Pana w końcu zapewnić, Duce, że ja ze swej strony, gdyby 
Włochy znalazły się w podobnej sytuacji, miałbym dla nich 
pełne zrozumienie i w lakim przypadku mógłby Pan być 
pewien mej postawy”.

Redagowanie tego wezwania do wierności sojuszniczej 
zakończył około godziny dziewiątej. W ostatniej chwili, 
jakby chąc przekonać Mussolimego o prawdziwość oskar­
żeń antypolskich, dopisał w odpowiednim miejscu: „Wia­
domości o prześladowaniach Niemców na tych terenach 
nie są wymysłami prasy, lecz tylko ułamkiem wstrząsającej 
prawdy". Po czym zadowolony z siebie i pewien sukcesu, 
polecił przekazać /isf za pomocą telefonicznego połą­
czenia z ambasadą w Rzymie. Sam zaś spędził dwie go­
dziny na samotnych rozważaniach. Spacerując przy tym 
nerwowo po olbrzymim, liczącym ponad 400 metrów kwa­
dratowych gabinecie, wśród bizantyjskiego przepychu mar­
murów, palisandra i hebanu, od czasu do czasu przystawał 
przed wiszącym nad kominkiem portretem Bismarcka.

Wreszcie około 11 wezwał do siebie szefa Urzędu Pra­
sowego Rzeszy, dr. Otto Dietricha. Zażądał od niego szcze­
gółowego zreferowania doniesień na temat kryzysu rzą­
dowego w Londynie. Napróżno Dietrich tłumaczył, ze prze­
cież o lakim kryzysie nie może być mowy, że wręcz prze­
ciwnie, właśnie poprzedniego dnia rząd angielski uzyskał 
pełnomocnictwa parlamentu do podejmowania w związku 
z poważną sytuacją międzynarodową wszelkich kroków,

jakie uzna za niezbędne. Hitler przekonany o nieomylności 
swej intuicji nie uwierzył! Postanowił sam przestudiować 
— przy pomocy szefa tłumaczy ministerstwa spraw zagra­
nicznych Paula Schmidta — doniesienia agencyjne z Lon­
dynu. Wkrótce nie mógł mieć już wątpliwości: zbyt opty­
mistycznie ocenił sytuację.

W gabinecie panuje przez kilka minut głęboka cisza, po 
czym Hitler zaczyna wygłaszać jeden ze swych, lak typo­
wych, monologów. Może dokonać na wszelki wypadek 
jeszcze jednego posunięcia dyplomatycznego ułatwiającego 
Brytyjczykom wycofanie się z afery polskiej bez utraty presti­
żu. Co by więc było, gdyby złożył im teraz osiatnią wspania 
łomyślną ofertę? Nawet jeśli zostanie odrzucona, będzie 
wobec światowej opinii publicznej stanowić alibi, że pró­
bował wszelkich środków...

Czy starczy jednak czasu? Jest już za pięć dwunasta. Po­
leca więc natychmiast, by OKW zakomunikowało mu, do 
której godziny musi ostatecznie wydać rozkaz w sprawie 
działań Wehrmachtu na dzień następny.

Punktualnie o 12 OKW*) informuje się telefonicznie o to 
samo u szefa sztabu Naczelnego Dowództwa Sił Lądowych. 
Gen. Haider odpowiada po chwili namysłu: „Do 15”.

Hitler zyskał więc jeszcze trzy godziny. Te 180 minut po­
stanawia wykorzystać właśnie dla złożenia Wielkiej Bry­
tanii „wielkodusznej oferty” i wymanewrować ją w ten 
sposób z rozgrywki. Zaprasza do siebie brytyjskiego amba­
sadora — sir Nevile Hendersona.

Kiedy jednak czarny Rolls Royce zajeżdża przed portal 
Neue Reichskanzlei, zegar wskazuje już 13.28. Dalsze dwie 
minuty upłyną, zanim sir Nevile w towarzystwie szefa kan­
celarii Ofło Meissnera, przejdzie „Lange Halle”. Nalych- 
rbiast jednak otworzą się olbrzymie drzwi. Hitler już od 
dawna oczekuje ambasadora.
I W tej samej chwili Haider otrzymuje telefoniczną wiado­
mość: „Skorzysta się z czasu zwłoki”.

Tymczasem Hitler, któremu towarzyszy minister spraw 
zagranicznych Rzeszy — Ribbenłrop i Paul Schmidt, zaga­
ja rozmowę. Spokojnie, poważnie i — jak zamelduje do 
Londynu ambasador — „z pozorną szczerością”.

„Twierdzenie, iż Niemcy chcą zdobyć świat jest śmieszne. 
Brytyjskie Imperium obejmuje obszar 44 milionów kilo­
metrów kwadratowych, Rosja 19 milionów, Ameryka 9 i pół, 
Niemcy natomiast niespełna 600 tysięcy. Któż więc chce 
podbić świat? To jasne...".

*) OKW — Oberkommando der Wehrmacht — Naczelne Do­
wództwo Sił Zbrojnych.

(Ciąg dalszy nastąpi) (3)

W dniu 1 lipca 1963 r. zmarł nagie t
Towarzysz Stanisław Miłostan nasz drogi mąż, ojciec i dziadek o czym zawiadamia w smutku pogrążona ’

ZONA WRAZ Z DZIEĆMIPogrzeb odbędzie się w dniu 3 lipca br. o godz. 17 w Środzie. _____________________________________________



Projekty ustaw o ogranicze­niu podziału gospodarstw rol­nych, o zagospodarowaniu wspólnot gruntowych oraz o popieran u melioracji rolnych omówił w czasie posiedzenia Sejmu minister rolnictwa Mieczysław Jagielski, wykazu jąc ich znaczenie dla dalszego rozwoju produkcji rolnej, jej unowocześniania i intensyfika cji.Charakteryzując rozwój polskiego rolnictwa w ostat­nich latach, mówca wskazał na czynniki, które odegrały decydującą rolę w tym proce­sie. Są to — ujawnianie i uru­
chamianie wewnętrznych re­
zerw produkcyjnych, wyposa­
żanie gospodarstw w nowo­
czesne środki produkcji oraz 
rozbudowa zaplecza usługo­
wego dla wsi. Dzięki temu po­stęp w produkcji był dość szybki. Jednakże nie może on zadowalać.Skuteczność poczynań pań­stwa w tym zakresie jest ograniczona przez narastają­cy proces rozdrabniania gospo darsłw — przy i tak już nad­miernie dużej liczbie gospo­darstw drobnych i karłowa­tych. Kraj nasz pod tym względem stanowi swoisty wyjątek w Europie. Posiada­my najniższą średnią wiel­kość rolniczego warsztatu pracy, przy czym średnia ta jest coraz mniejsza. Obecnie 
prawie 40 proc, gospodarstw 
liczy nie więcej niż 2 ha.W wielu krajach socjali­stycznych, jak wiadomo, do­biega końca proces przekształ­cenia drobnych gospodarstw chłopskich na duże przedsię­biorstwa rolne, oparte na no­woczesnej technice. W kra­jach Europy zachodniej po­stępuje proces likwidacji go­spodarstw drobnych i powięk­szania przeciętnego obszaru gospodarstwa rolnego. W ca­łym szeregu krajów kapitali­stycznych obowiązuje tam za­sada niedzielenia gospodarstw rolnych, co w wielu wypad­kach zabezpieczone jest na drodze ustawowej. Prócz tego władze państwowe wprowa­dzają w życie szereg środków ekonomicznych i administra­cyjnych, zmierzających do likwidacji drobnych, a nawet średnich rolniczych warszta­tów pracy zrywając przy tym z uświęconymi, jakby się wy­dawało kapitalistycznymi za­sadami dysponowania pry­watną własnością ziemi.

Co hamyje 
ulepszanie gospodarstw?W krajach socjalistycznych przebudowa rolnictwa zmie­rza, przez planowy rozwój go­spodarki, do racjonalnego wy­korzystania sił wytwórczych w interesie mas pracujących miast i wsi. W krajach Eu­ropy zachodniej i północnej tak zwana „racjonalizacja rol­nictwa” zmierza do umocnie­nia pozycji zamożnych, kapi­talistycznych elementów wsi kosztem drobnych gospo­darstw.

W ciągu 10 lat (od r. 1950 
do r. 1960) ogólna liczba go­
spodarstw rolnych wzrosła w 
Polsce z 3.168.500 do 3.584.100, 
czyli o 415.600 (ok. 13 proc.). 
Olbrzymią większość nowo­
powstałych gospodarstw sta­
nowią gospodarstwa o obsza­
rze 0,1 ha — 3 ha. Liczba tych 
gospodarstw podniosła się w 
omawianym czasie z 1.196.700 
do 1.599.900, czyli o 400 tys. 
(przeszło 33 proc.). Wzrost ten 
nastąpił głównie kosztem 
ubytku liczby gospodarstw 
należących do grup najwięk­
szych pod względem obszaro­
wym, równocześnie jednak — 
co jest najistotniejsze — za­
znaczył się pewien spadek 
liczby gospodarstw średnich.Rozpowszechniona u nas tradycja i przestarzałe obo­wiązujące przepisy stawiają każde prawie gospodarstwo w obliczu nieuchronnego po­działu między spadkobierców w wypadku śmierci właści­ciela oraz w związku z inny­mi działami rodzinnymi. Ta perspektywa zmniejsza zain­teresowanie rolnika dla do­skonalenia jego warsztatu pracy. Wielu chłooów zdaje sobie sprawę z konieczności utrzymania gospodarstwa w nicoomnieiszonym stanie. pziałv rodzinne nie Dozwalają im jednak na ulepszanie ich

Przemówienie ministra Mieczysława Jagielskiego na posiedzeniu Sejmugospodarstw, albowiem środ­ki, które mogliby przeznaczyć na ten cel, muszą wydatkować na spłaty, których brzemię jest większe niż obciążanie wsi podatkiem gruntowym.W tej sytuacji narasta sprzeczność między dążeniem i konkretnymi wysiłkami pań stwa, zmierzającymi do po­większenia produkcyjnych możliwości gospodarstw, a wa runkami, wynikającymi z po­stępującego rozdrobnienia. Konsekwencją zmniejszania się przeciętnego rozmiaru go­spodarstwa jest niewystarcza­jący wzrost towarowości na­szego rolnictwa, a w niektó­rych kategoriach gospodarstw spadek ich towarowej produK cji.
Wyjścia z tej sytuacji, właści­

ciele drobnych gospodarstw szu­
kają w dodatkowych, pozarolni­
czych zarobkach. Proces industria 
lizacji kraju stworzył ku temu 
dogodne warunki. Musimy jed­
nak pamiętać, że postęp technicz­
ny tak w przemyśle, jak i w rol­
nictwie, wymaga od każdego czło­
wieka pracy doskonalenia w za­
wodzie. Zmniejszać się musi za­
potrzebowanie na niekwalifikowa- 
nych pracowników i sezonową si­
łę roboczą. Ciągły, sezonowy prze­
pływ pracowników między rolnic­
twem 1 przemysłem jest dezorga­
nizującym czynnikiem dla obu 
tych działów.

Trzeba przeciwdziałać 
rozdrobnieniu ziemiRozdrabnianiu gospodarstw towarzyszy szczególnie nieko­rzystne zjawisko, nabywania ziemi przez osoby, zatrudnio­ne poza rolnictwem, które ni­gdy samodzielnych gospo­darstw nie posiadały. Nastę­puje tu bardzo często eksten- syfikacja gospodarki, ponie­waż ludzie, czerpiący podsta­wowy dochód z pracy poza rolnictwem, nie są w takim stopniu, jak chłopi, zaintere­sowani w intensyfikacji pro­dukcji.Ludzie, odchodzący od rol­nictwa i. znajdujący poza nim zatrudnienie, korzysta­ją — jak wiadomo — z wielo­miliardowych świadczeń w postaci spłat rodzinnych. Pod­kreślić wypada głęboką nie­sprawiedliwość społeczną tego faktu w warunkach, kiedy ko­sztem całego społeczeństwa lu dzie, wychodzący ze wsi i sta­jący do pracy poza rolnic­twem, uzyskują przygotowa­nie do zawodu, nowe miejsce pracy i, prędzej czy później — mieszkanie, nie ponosząc z te­go tytułu żadnych lub prawie żadnych kosztów. Spłatom ro­dzinnym towarzyszy najczę­ściej obniżenie produkcyjnych możliwości gospodarstwa oraz dotkliwe obniżenie stopy ży­ciowej jego posiadacza.Obok niekorzystnej tradycji dzielenia gospodarstw, wystę­puje w świadomości wsi pol­skiej drugi, pozytywny nurt/ wyrażający się w poglądzie, że gospodarstwa dzielić nie nale­ży, że dobry gospodarz winien dążyć do stałego doskonalenia swego warsztatu.W okresie od 1957 r. podjęto szereg środków, zmierzających do ograniczenia podziału go­spodarstw rolnych, ale w o- becnej sytuacji, trudno uznać je za wystarczające. Opinia pu bliczna wypowiada się za wprowadzeniem w życie prze­pisów, które by w bardziej skuteczny sposób zapobiegły procesowi rozdrobnienia go­spodarstw chłopskich. W tym kierunku zmierzają wnioski, zgłaszane przez działaczy rad narodowych. Na zjazdach chłopskich i na spotkaniach poselskich, powszechnie spo­tykamy się z krytycznymi u- wagami chłopów na temat dzielenia gospodarstw i naby­wania ziemi przez osoby, dla których rolnictwo może być tylko ubocznym zajęciem.Projekt ustawy o ogranicze­niu podziału gospodarstw rol­nych przedłożony przez rząd uwzględnia te opinie i oparty jest na założeniu, że ziemia ,po winna znajdować się w ręku tych, którzy zawodowo trudnią się rolnictwem i zainteresowa­ni są w należytym jej wyko­rzystaniu. Myśl ta nie jest nowa. Wyrażona została już w Manifeście Lipcowym Polskie­go Komitetu Wyzwolenia Na­rodowego i legła u podstaw de 

kretów o reformie rolnej i osadnictwie. Mysi tę rozwija­my stosownie do obecnych wa­runków. uwzględniając rozwo­jowe perspektywy naszej go­spodarki.Wyraża to przepis artykułu 2, który przewiduje, że w wy­niku działów spadkowych bądź innych form zbywania ziemi winny powstawać tylko gospo­darstwa odpowiadające okre­ślonym normcm obszarowym. 
Rząd zamierza przy ustalaniu 
norm kierować się zasadą 
ochrony przed rozdrobnieniem 
gospodarstw średniorolnych, 
które mogą stanowić samo­
dzielne, żywotne jednostki pro 
dukcyjne w warunkach obec­
nego postępu techniki w rol­
nictwie.Kolejną, bardzo istotną za­sadę zawiera przepis, który zezwala na podział gospo­darstw drobnych, o obszarze mniejszym od ustalonej normy — ale pod warunkiem, że zie­mia tych gospodarstw zosta­nie wykorzystana dla powięk­szenia areału gospodarstw ma­łorolnych. W ten sposób dąży­
my do stworzenia warunków’ 
dla stopniowego ulepszania 
struktury rolnictwa.Podstawowym czynnikiem powodującym powstawanie no wych jakże często karłowatych gospodarstw są działy spad­
kowe. Myśl o wyposażeniu w 
ziemię każdego ustawowego 
spadkobiercy jest anachroniz­
mem w' sytuacji, kiedy: pań­
stwo łoży tak znaczne środki 
na zabezpieczenie każdemu 
pracy i chleba, — kiedy postęp 
produkcyjny wymaga nie roz­
drabniania, a przeciwnie — po­
większania obszaru gospodar­
stwa rolnego i gdy rozmiary 
rozdrobnienia gospodarstw o- 
siągnęly niespotykany gdzie 
indziej rozmiar. Z myślą o ochronie średniorolnego gospo­darstwa rząd wnosi o wprowa­dzenie ustawowego przepisu, że uprawnionymi do spadku są osoby, które pracują w gospo­darstwie spadkowym, albo też winny korzystać z zabezpieczę nia, jakie może stanowić spa­dek, jako niepełnoletni, uczą­cy się względnie niezdolni do pracy. W ten sposób ustawa wyłącza z udziału w spadku pełnoletnie osoby, zdolne do pracy, które nie trudnią się za­wodem rolniczym, nie mają dostatecznych kwalifikacji do prowadzenia gospodarstwa roi nego, albo — mimo posiadania tych kwalifikacji — nie podej­mują się prowadzenia gospo­darstwa spadkowego.Nowy projekt przewiduje, 

Uchwała plenum Wojewódzkiego Komitetu FJN 
podjęta na posiedzeniu 1 lipca 1963 r. w Poznaniu

Plenum Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Na- 1. 
rodu po wysłuchaniu referatu, dyskusji i zgłoszonych 
wniosków stwierdza, że Komitety Frontu Jedności Naro­
du w ostatnim okresie wzbogaciły swoją działalność i z 
dużym pożytkiem społecznym wykonały nałożone na nie 
zadania.

Cennymi są osiągnięcia Wiejskich Komitetów Frontu 
Jedności Narodu, które w większości wsi ze stadium or­
ganizacyjnego przeszły do konkretnego działania. Aktyw­
ność mieszkańców Ziemi Wielkopolskiej ujawniająca się 
w różnych kierunkach, szczególnie uwidoczniła się w 
zbiórce na Społeczny Fundusz Budowy Szkół „Tysiącle­
cia” oraz w wysokiej wartości wykonanych czynów spo­
łecznych w 1962 r.

Wzrasta w’ naszym społeczeństwie troska o wykonanie 
wszystkich zadań planowych, staranie o estetyczny wy­
gląd miast i wsi, zainteresowanie rozwojem ośrodków 
kultury i wypoczynku.

Dzięki aktywnej postawie ludzi pracy miast i wsi udało 
się nadrobić i lepiej przezwyciężać trudności spowodowa­
ne ostrą zimą. Bezsporny rozwój gospodarki wojewódz­
twa jest wynikiem między innymi, aktywnego działania 
Komitetów Frontu Jedności Narodu, które skupiają naj­
bardziej ofiarny i patriotyczny aktyw naszego społe­
czeństwa.

Pozytywna ocena działalności Komitetów Frontu Jed­
ności Narodu, nie przesłania nam jednak tych potrzeb 
życia społecznego i gospodarczego, podnoszonych na spot­
kaniach z ludnością, których rozwiązanie stworzy lepsze 
warunki życia i pracy dla naszego społeczeństwa. Czyn­
nikiem mobilizacji szerokich inas ludności do rozwiąza­
nia nowych zamierzeń i nowych zadań stojących przed 
nami, bedzie XX Rocznica Powstania Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Zdwojona aktywność społeczna stawia przed Komite­
tami Frontu Jedności Narodu wymóg lepszej organiza­
torskiej i planowej pracy tychże Komitetów.

W oparciu o taką ocenę Plenum Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu postanawia:

Podjąć starania o ogłoszenie roku 1964 „Rokiem Ziemi 
Wielkopolskiej”. Plenum upoważnia jednocześnie Pre­
zydium Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu do wystąpienia do Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu o wprowadzenie 
tego roku do kalendarza centralnych imprez 1000-lecia 
na rok 1964.

2. Komitety Frontu, Rady Narodowe i wszystkie organi­
zacje społeczne dołożyć winne wszelkich starań, aby 
nadchodzące XX-Iecie Polski Ludowej powitane zosta­
ło w naszym województwie dobrymi wynikami pracy 
na każdym odcinku życia społecznego i gospodarczego.

3. Należy szeroko rozwinąć, docierając do każdej wsi 
i miasta falę czynów społecznych — czynów XX-lecia 
PRL.

Dobre tradycje czynów społecznych w Wielkopolsce, a 
zwłaszcza czynu drogowego, powinny znaleźć w tym roku 
szczególnie poczesne miejsce. Plenum uważa, że obok 
wszystkich dotychczas prowadzonych prac społecznych 
rok 1964 powinien być tym w którym wykażemy się 
szczególną gospodarnością, zapobiegliwością i troską 
o wygląd naszych miast i miasteczek, wsi I osiedli, 
zakładów pracy i obejść gospodarskich, o miejsca przy­
jemnej rozrywki i kulturalnego wypoczynku. Hasło 
„Mój dom, moja wieś, moje miasto”, powinno się stać 
dewizą obywatelskiego stosunku do spraw swojego te­
renu. Motorem lepszego wykonania zadań winno być 
współzawodnictwo pracy tak w zakładach produkcyj­
nych jak i na wsi w gospodarce rolnej.

4. Plenum upoważnia Prezydium Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu do opracowania i wyda­
nia odezwy mówiącej o włączeniu społeczeństwa do 
przygotowań obchodów' XX-Rocznicy PRL. Plenum zo­
bowiązuje Prezydium do opracowania programu uro­
czystości XX-lecia PRL.

PLENUM WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU

że w wypadku braku zdolnych do pracy spadkobierców upraw nionych do dziedziczenia go­spodarstwa w świetle przepi­sów omawianej ustawy — go­spodarstwo przechodzi na własność państwa.Ustalając, że gospodarstwo może być dziedziczone w cało­ści i dopuszczając podział jego w’ ramach określonych norma­mi. nowa ustawia ustala kolej­ność, w jakiej pretendować mogą do objęcia gospodarstwa lub jego części poszczególni spadkobiercy oraz zasady spłat na rzecz tych spadkobierców, którzy nie obejmą gospodar­stwa spadkowego. Wysokość spłat w sądownym postępowa­niu spadkowym określana bę­dzie przez sądy, które winny się kierować myślą o koniecz­nym utrzymaniu żywotności gospodarstwa i nieobciążenia go nadmiernym ciężarem spłat.
Kredyty bankowe 

dla spadkobiercówDo podziału gospodarstw dochodzi niejednokrotnie na skutek znoszenia współwłas­ności. Obecnie przedłożony projekt reguluje i tę sprawę. Ustala się, że gospodarstwo winien przejąć jeden ze współ właścicieli, za zgodą pozosta­łych lub na mocy orzeczenia sądu.Wprowadzając w życie no­we przepisy ograniczające roz drabnianie gospodarstw rząd przewiduje, obok środków ad­ministracyjnych, również od­powiednią pomoc ekonomicz­ną. Przewiduje się bankową pomoc kredytową dla spad­kobierców gospodarstw rol­nych. Będą mogli ubiegać się o nią nabywcy gospodarstw, których zdolność produkcyj­na mogłaby ulec zmniejszeniu na skutek obciążenia spłatami rodzinnymi. Przewidujemy też pomoc kredytową dla osób, które wyjdą z gospodarstwa spadkowego i przysposabiać się będą do pracy w innych zawodach. Przygotowujemy także zmianę przepisów w sprawie opodatkowania z ty­tułu nabycia praw majątko­wych. Zmierzamy do tego, ażeby w wypadku przejmowa nia gospodarstwa niepodzie- lonego — nabywający je po­za niewielką opłatą manipula cyjną, nie był obciążony po­datkiem.Projekt ustawowy o zagos­podarowaniu wspólnot grun­towych ma dla niektórych wo­jewództw podobnie istotne 

znaczenie jak projekt, który przed chwilą omówiłem. Współ noty gruntowe obejmują łącznie ok. 200.000 ha użyt­ków rolnych, co stanowi w niektórych powiatach połudn. i wschodniej części kraju po kilka procent areału przydat­nego do produkcji rolniczej. Są to grunty szczególnie źle wykorzystywane i o bardzo niskiej obecnie produktyw­ności.Żadne przepisy nie dają o- becnie gwarancji inicjatorom podniesienia produkcji, że wy siłki ich i nakłady nie zostaną zmarnowane wskutek niera­cjonalnej eksploatacji. Ze wspólnoty gromadzkiej może praktycznie korzystać każdy, nie ponosząc najczęściej z te­go tytułu żadnych kosztów.Społeczne użytkowanie wspólnot gruntowych uważa­my za najbardziej właściwy sposób gospodarowania, gdyż w większości wypadków są to użytki zielone. Istnieją one w tych rejonach kraju, gdzie nie­wielki udział gospodarstw państwowych utrudnia rea­lizację planu nasiennego i re­produkcję kwalifikatów zbo­żowych i te grunty wspólnot należy wykorzystywać dla te­go celu, a poza tym podział wspólnot doprowadziłby do nieracjonalnego dzielenia spor nego obszaru na bardzo małe, kilkuarowe działki.Projekt ustawy przewiduje obowiązek zagospodarowania każdej wspólnoty w formie spółki utworzonej przez użyt­kowników.Rząd zmierza do utrzyma­nia niepodzielności wspólnot, obowiązku ich zagospodaro­wania, zapewnienia prawa do wspólnoty faktycznym ich u- żytkownikom.
Na rzecz rozwciu 
melioracji na wsiPrzechodząc do omówienia trzeciego z kolei projektu u- stawy o melioracjach, min. Ja­gielski powiedział: Inwestycje 

melioracyjne stały się u nas 
jednym z podstawowych czyn 
ników, unowocześnienia pro­
dukcji rolnej. Od miliarda zł, 
przeznaczonych na melioracje 
w 1958 r., doszliśmy do ponad 
2,5 mld. zł w roku bież.Przy tak dużym zakresie me lioracji, istnieje potrzeba roz­winięcia przepisów ustawy o popieraniu melioracji.Do czego sprowadzają się zasadniczo postanowienia pro­

jektu ustawy? Pierwszym ża* gadnieniem jest umożliwienia radom narodowym zobowiązy* wania rolników do świadczeni na rzecz melioracji, przepro­wadzanych na ich gruntach (robocizna, transport, dostar­czanie materiałów miejsco­wego pochodzenia). Ma to na celu złagodzenie trudności w pozyskaniu siły roboczej w niektórych rejonach kraju. Przedsiębiorstwa melioracyj­ne z braku miejscowej siły ro boczej, muszą często sprowa­dzać robotników z odległych miejscowości, co podnosi koszt melioracji. Powszechny udział rolników w budowie urządzeń melioracyjnych, przyczyni się do lepszego poszanowania tych urządzeń. Przewidujemy, że obciążanie z tytułu świadczeń nie przekroczy przy drenowa­niach nowych, 4—5 dni robo­czych na 1 ha drenowanego gruntu. Przy melioracji użyt­ków zielonych, obciążenie bę­dzie o połowę niższe.Projekt ustawy przewiduje z kolei możliwość podjęcia prac melioracyjnych z urzędu, na mocy uchwały Prezydium PRN.Następna grupa, projekto­wanych przepisów, dotyczy możliwości przejęcia przez państwo całości lub części gruntów danego gospodarstwa położonych na terenach bagien nych lub dużych, ekstensyw­nie użytkowanych, komplek­sach łąkowo-pastwiskowych, przewidzianych do melioracji.Rolników, posiadających kil ka, a nawet kilkunastohekta- rowe działki na takich kom­pleksach, nie stać na pono­szenie poważnych kosztów i dlatego wzrost produkcji po melioracji jest zbyt powolny,W zakończeniu, min. Jagiel­ski powiedział: ustawy, o któ­rych zatwierdzenie zwraca się rząd, mają na celu stworzenie warunków, w których produk­cyjna inicjatywa wsi i troska o doskonalenie rolniczych warsztatów pracy, nie będzie stawała w sprzeczności z sy­stemem zwyczajów i przepi­sów, wywodzących się z okre­sów dawno minionych i nie- odpowiadających wymogom dzisiejszej rzeczywistości tak w sensie społecznym, jak też ekonomicznym i technicznym. Nowe przepisy o dysponowa­niu ziemią, o zagospodarowa­niu wspólnot gruntowych i o melioracjach, pobudzać będą inwestycyjną inicjatywę rol­ników, poprawiając warunki gospodarowania oraz stwarza­jąc możliwości bardziej spraw nej realizacji szeregu tak in­dywidualnych, jak i społecz­nych zamierzeń produkcyj­nych w rolnictwie.



W dalekiej Indii 
na polskiej licencjiNie każdy wie, że licznik elektryczny jaki każdy z nas ma w domu, jest produktem oryginalnej ‘pol­skiej myśli konstrukcyjnej i technologicznej. Mówiąc ję­zykiem fachowców: jednofa­zowy licznik typu A-4 produko wany jest na rodzimej, pol­skiej licencji. Jego twórcami są konstruktorzy i technolo­gowie z Zakładów Wytwór­czych Aparatury Precyzyjnej w Świdnicy. Stąd też polska rńyśl techniczna zawędrowała do Indii.Nasz kontrakt zawarty z in dyjskim przemysłowcem p. S. L. Klemka obejmował: dostar czenie dokumentacji projekto wej, następnie dokumentacji konstrukcyjnej i technologicz nej (a więc licencji). Dalej podjęliśmy się pełnego wypo­sażenia zakładu w maszyny i urządzenia, przeszkolenia ekip hinduskich fachowców, mon­tażu i rozruchu fabryki.Zawarta też została 7-letnia umowa, na mocy której pro­ducent płaci nam w tym cza­sie tzw. opłaty licencyjne (procent od produkcji), my zaś przekazujemy mu nowe rozwiązania techniczne sprze­danego mu urządzenia.Inż. Jerzy Żyżka z łódzkie­go oddziału „Prozametu” trzykrotnie był już w Indii. Po raz pierwszy na przełomie 1956/57 jako przedstawiciel akwizycyjny „Cekopu”. Wte­dy właśnie — jak mówi — chwyciła propozycja budowy fabryki elektronicznej. W ro­ku 1958/59 prowadzi już kon­kretne rozmowy uwieńczone podpisaniem kontraktu. Na­stępnie na zlecenie „Proza­metu” jest generalnym pro­jektantem, a później general­nym przedstawicielem dostaw cy. W końcu, w lutym 1962 r. rozpoczyna montaż i w marcu br. oddaje fabrykę jego wła­ścicielowi. Można więc chyba powiedzieć — opowiada — że to „moje dziecko”. Zresztą nasz kontrahent zabiegając o jak najlepsze wykonanie ro­boty ciągle mi o tym przypo­minał.A naprawdę z olbrzymią sa tysfakcją można się do takie­go dziecka przyznać. Jest to nasza pierwsza licencja w przemyśle elektrotechnicz­nym sprzedana za granicą. Ale też i bardzo udana. Bez wątpienia jest to dziś najno­wocześniejszy zakład tego ty­pu w Indii. Nic więc dziwne­go. że w ślad za nim przyszły nowe zamówienia. Mamy już podpisany kontrakt na budo­wę wielkich kotłowni do Państwowa Operetka w Poznaniu nie ma łat­wego zadania, jeśli chodzi o repertuar. Prawię wszystkie celniejsze utwory „podkasanej Muzy” zostały już na naszej scenie zrealizowane: „Kraina Uśmie­chu”, „Zemsta Nietoperza”, „Rose-Marie”. „Wesoła Wdów ka”, „Marica”, „Bal w , Sa- voy’u”... Ostatnio oglądaliśmy efektowną i w sumie udaną rewię — musical Renza „Dzię­kuję Ci Ewo”. Na tym tle sztuczka o „Sinobrodym” (da­ta powstania: rok 1866!) mu­si wypadać słabo, jako ope­retka trzeciorzędnej rangi. 

I w obfitej twórczości Jakuba Offenbacha kompozycja nie należy chyba do najlepszych. Była też u nas słusznie i do­szczętnie zapomniana. Przy­stępując obecnie do ekshuma­cji tej staroświecczyzny, na­leżało przede wszystkim zmo­dernizować libretto koniecz­nie zaktualizować dowcipusz- ki, nadać żywsze tempo ak­cji, poprawić żenująco słabe wierszyki. Bo w „Sinobro­dym” śpiewa się ciągle rymy od siedmiu boleści- Po prostu zabrakło Tuwima, który po­trafił znakomicie odświeżyć właśnie takie starzyzny tek­stowe, jak „Zemsta Nietope­rza” Straussa.A znów . problem muzyki Offenbacha. Soliści nie mają łatwego źadania, bo w tej operetce jest co śpiewać i jak wysoko! Niestety, mało kto dawał sobie radę wokalnie w naszym zespole. Tylko W. Ja­
kubowska (jak zawsze urocza) i jej sentymentalny partner 
A. Wiza wyszli z opresji o- bronną , ręką. Ale już np. J« Golfert w zbyt statycznej

dwóch elektrowni. Zamówie­nia na turbiny i generatory hinduski kontrahent zamierza ulokować w USA lub NKF. Znajdziemy się więc w towa­rzystwie silnego partnera. Na pewno jednak nie damy się zdystansować.Budowa fabryki liczników w Indii zaangażowała okołc 70 polskich zakładów produk­cyjnych — jako dostawców wszelakich części oraz ma­szyn i urządzeń. 95 proc, kompletnych dostaw wykona­liśmy bowiem siłami kraj )- wymi. A było tego niemało. Dostarczyliśmy przeszło 200 maszyn i urządzeń. Świdnica wyprodukowała w tym spe­cjalne typowe maszyny do wyposażenia wzorcowni — ta boratorium elektrycznego po­wstającej w Indii fabryki.Sprawne i terminowe dos<a wy, o jakości wykluczającej wszelkie reklamacje, umożli­wiły szybkie uruchomienie fa bryki. Pracuje już od marca w oparciu o dostarczone jesz­cze z Polski części. Dostawy te jednak w miarę montowa­nia nowych zespołów fabryki, wciąż maleją. W sierpniu fa­bryka przechodzi całkowicie na własny garnuszek. Nie zna czy to jednak, że zrywają się nasze z nią więzy. W ramach 7-letniej umowy przekażemy jej wkrótce licencję bardzo nowoczesnego licznika jedno­fazowego typu A-5. W przy­szłości dostarczymy też doku­mentację konstrukcyjną i technologiczną trójfazowego licznika przemysłowego typu C-3. (TB-API)

Oto dzieci ze szkoły w Gołuskach w ujęciu rysownika Hen­
ryka Derwicha.

| TEAIR |

Operetka z fa-a-kq brodqI prawie operowo ustawio- nej(?) partii tytułowej nie mógł się 'wyżyć i ukazać właś­ciwych cech swego talentu scenicznego wesołka-arlekina (przy tym najeżona wysokimi tonami rola Sinobrodego zu­pełnie nie leży w możliwoś­ciach artysty). Trudno po ko­lei analizować wszystkich na­szych artystów. I. Szulc-Kruk jako Bulotte była za bardzo jaskrawa i krzykliwa. Na zmianę z Didurką powinna „robić” Klementynę, czyli ową frywolną „królową z 5 a- mantami”. Odpowiedzialną rolę rezolutnej naiwniaczki z jakimż wdziękiem kreowa­łaby Jakubowska — przecież Bulotte wymarzona aktorsko i wokalnie. Więc nieporozu­mienie. W sumie, ładnym śpiewem nas nie uraczono. Libretto trąci myszką ze stu­letnim ogonkiem- Dowcipy mają ta-a-ką brodę... Cóż po­zostało?Inscenizator i reżyser — J. 
, Gole, miał dobre zamiary, bo jak sam pisze w programie: pragnął pójść po linii grote­ski. Podobno chciał, zgodnie z tendencją Offenbacha, dać pa­rodię napuszonego stylu ope­rowego. Najsłuszniej. Istotnie, mniejsze role ustawiono chy­ba lepiej, bajkowo i niereal­nie (król — A. Raczkowski, kró Iowa — M. Didur), lecz cały akt u alchemika, a także sce­ny finałowe (pojedynek) — o wiele zbyt serio. Zdawało mi się, że zabłądziłem na „Otel­la”... Nie wyczuwaliśmy typo­

W podopiecznej szkole „Głosu"
Za dobrą nauką 
- zabawki

Redakcja „Głosu" już od wie­
lu lał opiekuje się 4-klasową 
Szkołą Podsławową w Gołuskach 
pod Poznaniem, bardzo oddalo­
ną od szlaków komunikacyjnych. 
Z okazji zakończenia minionego 
roku szkolnego odwiedziliśmy 
„podopieczną" młodzież, by 
wziąć udział w uroczystości roz­
dania świadectw.

Kierownik Szkoły, pan Sł. Jan- 
kowiak serdecznie powitał gości, 
przemówił do dzieci, przypomi­
nając im jak trudny mają za sobą 
rok nauki. W zimie do szkoły 
trzeba było dowozić dzieci sa­
niami przez zaspy śnieżne, w 
ciężkim mrozie, niekiedy kilka 
kilometrów. Gotowość okolicz­
nych mieszkańców, którzy zorga­
nizowali „komunikację" oraz tro 
ska GRN, by w szkole był zawsze 
węgiel — oto co pozwoliło nie 
przerwać nauki.

Ilekroć odwiedzamy naszą 
szkołę w Gołuskach, tylekroć 
staramy się zasilić ją pomocami 
szkolnymi, książkami, a dzieci ob­
darzyć podarkami i słodyczami. 
Tak też było ostatnio; dzieci wy­
różniające się wynikami w nauce 
i grzecznością otrzymały komple 
ty do majsterkowania, konstruk­
cje modeli samolotowych (chłop­
cy), a dziewczynki — wzory haf­
tów i wyszywanek. Dzieci odwza 
jemniły się popisami: wierszyka­
mi, śpiewem, rytmiką i fragmen­
tami prozy. Wszystko bardzo 
udane, za co słowa uznania na­
leżą się nauczycielce p. Janko- 
wiakowej.

Miłe godziny w Gołuskach 
urozmaicił Henryk Derwich, zna­
ny z występów na estradach i z 
łamów prasy. Jego zabawne ry­
sunki do łez rozśmieszały nie 
tylko małych widzów, ale i ro­
dziców dzieci, przybyłych na 
zakończenie roku do szkoły.

INO

wego dla Offenbacha, diabel­nie szelmowskiego przymruże­nia oka. A więc dobre chęci, ale realizowane nieśmiało i nie zdecydowanie.Od pogrążenia widza i słu­chacza w otchłaniach nudy ra tują całość niebanalne kostiu­my oraz cieszące oko, zabaw­ne i filuterne dekoracje J. 
Kondrackiego (najmocniejszy atut spektaklu). W ostatnim akcie wstawiono bezceremo­nialnie kilka scenek baleto­wych, które dopiero podnoszą o kilka stopni temperaturę ar­tystyczną „Sinobrodego”. Nie­stety, za późno — gdy już wszyscy są dostatecznie znu­żeni. Na sali panował afrykań ski upał.Mimo to, z zapałem oklaski­waliśmy brawurowe tańce wę­gierskie i rumuńskie (Bartok i Dinicu?), wykonane z dzi­kim temperamentem i dobrą techniką (w ciekawym ukła­dzie St. Stanisławskiej). Bra­wo, Stefania Nowak i cały balet, szałowo zgrabnych Cy­ganek! Ale troszkę wyszło i nieładnie, że największe po­wodzenie tego wieczoru miała muzyka, właśnie nie-offenba- chowska... Bo też naszej Ope­retce najlepiej chyba „leży” rodzaj rewiowy i nic na to nie poradzimy. Czekamy na „Błę­kitną maskę” Raymonda, „Kwiat Hawaju” Abrahama i już zapowiadany, nowy musi- cal Renza (tytuł roboczy brzmi podobno: „Proszę cię, Adamie”).
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Minął przedurlopowy szczyt
Faworyci zwycięzcami kajakowych misirzosiw Polski na Malcie

Ostatnie dni czerwca przyniosły wiele interesujących za­
wodów, nie tylko w Poznaniu, lecz również na tere­

nie naszego województwa. Niemały był udział w imprezach 
młodzieży z okazji zakończenia roku szkolnego. W lipcu bę­
dzie na pewno spokojniej. Młodzież opuści duszne mury 
miasta, uda się na wczasy. Kontynuować będą rozgrywki 
nieliczni, m. in. zawsze pracowici piłkarze, będący w pełni
sezonu kajakarze i wioślarze, 
kserzy.

PODWÓJNY JUBILEUSZ 
KAJAKARZY NA MALCIE

Dwudniowe regaty kajakarzy, 
poprzedzone eliminacjami junio­
rów (przed meczem Polska — Wę­
gry) oczekiwane były z dużym za­
interesowaniem ze względu na 
liczne i bardzo ważne starty mię­
dzynarodowe naszych kadrowi- 
czów. Regaty stały pod znakiem 
dwóch jubileuszy: były to 25 mi­
strzostwa Polski seniorów rozgry­
wane w 35 rocznicę założenia Pol­
skiego Związku Kajakowego.

Zawody wykazały znaczną po­
prawę poziomu, przede wszystkim 
naszej czołówki. Kierownicy tej 
dyscypliny liczą, że Polska winna

Nie powiodło się poznańskim go-kartowcom w III eliminacji do 
mistrzostw Polski, rozegranych na ulicach Poznania. Reprezentan­
ci stolicy B. Szymański i S. Gruszczyński zajęli dwa pierwsze 
miejsca. Na trzecim znalazł się J. Szymik z Czerwionki — Śląsk. 
Jeden z faworytów M. Miler z A W Poznań musiał się zadowolić 
piątą lokatą, gdyż w trakcie wyścigu odmówił mu posłuszeństwa 
silnik. Doskonale spisał się w wyścigu juniorów — J. Słonimski 
z AZS Poznań, zajmując pierwsze miejsce. Być może, że i w wy­
ścigu z seniorami wypadłby korzystniej, gdyby niemała kraksa 
Zajął trzecie miejsce. Jadący brawurowo L. Glib z Radomia (na 
zdjęciu nr start. 6) zderzył się z Krotoskim A W Poznań (w białej 
koszulce), który z powodu przebicia opony wycofał się z kon­

kurencji. (p)
Fot. (2) — K. Przychodzkl

Niedziela
w kraju

W Gnieźnie rozegrano doroczny 
wyścig kolarski o ^Błękitną wstę­
gę”, w którym startowali wyłącz 
nie kolarze posiadający IV licen­
cję. zwyciężył J. Palicki LZS 
Chrobry Gniezno — Winiary.

Floreciści AZS Poznań zdobyli 
drużynowe mistrzostwo Wielkopol­
ski zarówno w konkurencji ko­
biet jak i mężczyzn. Zawodnicy 
Warty wywalczyli w obu katego­
riach drugie miejsca.

Turniej młodzieżowych repre­
zentacji zapaśniczych w stylu kla­
sycznym, który odbył się w El­
blągu w punktacji drużynowej 
wygrała Rumunia przed Polską, 
Jugosławią i Węgrami.

Pierwszą ligę piłki nożnej obok 
mistrza II ligi Szombierek zasili 
jedenastka raciborskiej Unii. Ma­
my więc na 14 drużyn w pierw­
szej lidze, siedem zespołów ślą­
skich.

18.97 m. uzyskał w pchnięciu ku­
lą Sosgórnik na mityngu w Wał­
brzychu. Jego młody konkurent — 
Komar nie startował.

Podczas lekkoatletycznych mi­
strzostw LZS w Olsztynie Jusko- 
wiak z Poznania uzyskał w finale 
na 100 m. czas 10.4. Startował on 
po raz pierwszy na 400 m. Dy­
stans przebiegł w czasie 49.2

W międzynarodowym meczu pły 
wackjm we Wrocławiu mistrz 
NRD — DIIK Lipsk zwyciężył Slę- 
zę 102:55. Goście wygrali wszystkie 
konkurencje.

17 tysięcy osób obserwowało za­
wody hippiczne w Białymstoku, w 
których wzięli udział jeźdźcy klu­
bów wojskowych Polski i NRD. 
Konkurs otwarcia wygrał J. Kra­
sicki Gwardia W-wa. Zespół sto­
łecznej Legii wygrał również wiel 
ki konkurs o puchar D-cy KBW 
gen. bryg. Wł. Musia.

W meczach Intertoto Zagłębię 
pokonało Welez Mostar JugosłaJ 
wia 4:1, Odra Opole — Moto^ 
Zwickau NRD 1:0, Ruch Chorzó^ 
— Bratysławę 3:0. a Polonia B.'/- 
tom przegrała w Belgradzie z 
Crveną Zvezdą 3:4.

i na śtuiecie/ A
Piłkarska jedenastka Danii zwy­

ciężyła w' Kopenhadze w spotka­
niu z cyklu rozgrywek o Puchar

Toto-Lotek
14 _ 19 _ 20 — 36 — 37 — 45 

dod. 48

„Koziołki0
3 — 14 — 21 — 26 — 35 

dod. 31

wystąpią jeszcze łucznicy i bo-

lepiej wypaść w najbliższych po­
jedynkach, mimo, że inne kraje 
wykazują również wyraźną popra­
wę.

Niestety nie najlepiej wypadł Po 
znań, jakkolwiek należy do naj­
silniejszego okręgu. Warta, wielo­
krotny wicemistrz znalazła się na 
czwartej pozyzji w ogólnej punk­
tacji za Zawiszą Bydgoszcz, Czar­
nymi Szczecin i Spartą Warszawa. 
Surma, Posnania i Stomil znalazły 
się w pierwszej dziesiątce skla­
syfikowanych zespołów.

Z reprezentantek Poznania naj­
lepiej wypadły Torzecka i Domi­
nika ze Stomila i M. Kulczak z 
Posnanii. Wśród zawodników wy­

sportowa
Narodów Albanię 4:0. Rewanż od­
będzie się 30 października w Ti­
ranie. Nawet porażka 3:0 w stoli­
cy Albanii zakwalifikuje Duńczy­
ków do dalszej rundy.

W półfinałowym spotkaniu w 
piłce ręcznej kobiet o Puchar Za­
grzebia, Polki przegrały z pierw­
szym zespołem Jugosławii 3:12.

Reprezentant Związku Radziec­
kiego J. Własow ustanowił nowy 
rekord świata w wyciskaniu — 
190.5 £g. Dotychczasowy rekord, 
który należał do Własowa wynosił 
188.5 kg.

Łucznicy pięciu państw 
na torach Surmy

3—5 lipca odbędą się na torach 
łuczniczych MKS Surma przy Al. 

t Reymonta, Międzynarodowe za­
wody z udziałem reprezentantów 
Jugosławii. Węgier, Francji, NRF 
i polskiej czołówki.

Uroczyste otwarcie imprezy 3 bm. 
o godz. 10.00.. Dalszy ciąg strzelań 
4 i 5 bm. od godzi 10.00. w ostat­
nim dniu o godz. 13 zakończenie 
zawodów i rozdanie nagród. (x)

Stadion Energetyka 
zgromadził kom­
plet widzów na 
meczu piłkarskim 
Prasa — Operetka, 
zakończonym po 
przyjacielsku, wy­
nikiem 2:2. Pierw­
sza, operetkowa 
część zawodów, w 
pełni humorystycz­
na, zdobyła sobie 
szczególnie wielki 
aplauz widowni. Jed 
nak i dalszy poje­
dynek upłynął pod 
znakiem wesołości. 
Na zdjęciu Wanda 
Jakubowska, przed­
stawicielka Operet­
ki, dekoruje meda­
lem pamiątkowym J. 
Banaszkiewicza z ze 
społu „Kaczki". W 
następnym meczu 
odbył się pojedy­
nek Old Boy'ów a 
właściwie trenerów 
piłkarskich Pozna­
nia z zawodnikami 
TKKF — Iskra. Starzy piłkarze, wśród których byli znani reprezen­
tanci naszych barw, dali wspaniały popis umiejętności. Zdekla­
sowali oni, mimo, że grali siłą rzeczy na zwolnionych obrotach, 
młodych i lotnych przeciwników 6:0 (3:0), Bramki zdobyli: T. 

Anioła — 3, Smolski — 2 I Gendera — 1. (p)

różnili się Piszcz, Kozieras i Kał- 
ka z Warty, Żabiński z Surmy, a. 
Kulczak i Jankowski z Posnanii.

DOBRY DZIEŃ PIŁKARZY
Po niefortunnym występie mi­

strza poznańskiej ligi wojewódz­
kiej — Olimpii w pierwszym me­
czu o wejście do II ligi, chłopcy 
z Golęcina zrehabilitowali się za 
swoją nieznaczną porażkę w Pru­
dniku. Jedenastkę Górnika z Mj[_ 
kuczyc pokonali w bardzo dobrym 
stylu 4:1 (1:0). Dwukrotnie na ii- 
stę zdobywców bramek wpisał się 
Kalet, po jednej bramce strzelili; 
Domagała i Marcinkowski. Jedy­
ny punkt dla śląskiej jedenastki 
uzyskał z rzutu karnego Wagner.

Olimpia zajmuje w tabeli drugie 
miejsce z różnicą jednego punktu 
(Pogoń Prudnik zremisowała z 
Górnikiem Wałbrzych 1:1).

W ramach rozgrywek o Puchar 
Spartakiady Tysiąclecia reprezen­
tacja młodzieżowa Posnania spot­
kała się z technicznie dobrze wy­
szkoloną drużyną Opola. Wygrał 
Poznań wysoko — 6:1.

POZNAŃ SIEDZIBĄ MISTRZA 
I WICEMISTRZA 

ZIELONYCH HOKEISTÓW
Warta, już przed zakończe­

niem rozgrywek zapewniła sobie 
tytuł mistrza. Walka o drugie 
miejsce rozstrzygnęła się dopiero 
w ostatnim dniu spotkań. Tytuł 
wicemistrza zdobył Grunwald, 
dzięki lepszemu stosunkowi bra­
mek przed Siemianowiczanką i 
13-krotnym mistrzem Polski — 
gnieźnieńską Spartą. Grunwald 
pokonał Start Gniezno jak i Po­
lonię Środa po 5:0. Warta zremi­
sowała z Siemianowiczanką 0:0, 
Sparta pokonała Polonię 2:0, a 
swego lokalnego przeciwnika — 
Start 5:0, Stella wygrała z AZS 
Katowice 2:1 i z Górnikiem Sie­
mianowice 5:0 w. o. Również oba 
punkty bez gry przypadły Rze­
mieślnikowi z Górnikiem.

Po raz pierwszy w historii pol­
skiego hokeja na trawie wojewódz 
twa bydgoskie i wrocławskie 
będą miały swoich przedstawicieli 
w I lidze, mianowicie LKS Rogo­
wo i Semafor Wrocław. Ligę opu­
szczają Górnik i Zagłębie.

WATERPOLlSCI OLIMPII 
NIE WESZLI DO FINAŁÓW

W ostatniej kolejce turnieju 
piłki wądnej Legia W-wa poko­
nała w Poznaniu, po bardzo cieka­
wym przebiegu zawodów, miej­
scową Olimpię 11:5, Olimpia zwy­
ciężyła Spartę z W-wy 6:2. Ai ko­
nia wygrała ze Stilonem Gorzów 
12:4, Stilon zwyciężył Unię Łódź 
4:2, a Sparta Unię 8:5. Do fina­
łowych spotkań wchodzą Legia 1 
Arkonia oraz z drugiej grupy Po­
lonia Bytom i KSZ Ostrowiec.

BRAWO MŁODZI 
LEKKOATLECI ENERGETYKA

W Wałbrzychu odbyły się X 
lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­
ski CRZZ w konkurencji junio­
rów. Z Poznania uczestniczyli re­
prezentanci Energetyka i Warty. 
Pierwsze miejsce (na 43 sklasyfi­
kowane zespoły) zajął Energetyk, 
uzyskując 65 punktów przed Gór­
nikiem Zabrze 45 pkt. Trzy na­
stępujące miejsca zajęły równą 
ilością 44 pkt.: Warta Poznań, Stal 
Mielec i Sparta Warszawa.

Lepsze miejsca uzyskane przez 
zawodników Energetyka są nastę­
pujące: T. Jaworski drugie na 160 
m — czas 10.7, pierwsze na 200 m 
— 22.4, Elżbieta Łączkowiak
pierwsze miejsca w kuli (10.94 rn) 
i w dysku (33.04 m), chłopcy za­
jęli w sztafecie szwedzkiej drugie 
miejsce, a dziewczęta zwycięży­
ły w sztafecie 4X100 m w nie­
złym czasie — 50.8.



PANU DOC. DR. STANISŁAWOWI NOWAKOWI 
w szczególności, Lekarzom I Kliniki Chorób 
Dziecięcych

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
za troskliwą opiekę, pełną wyrozumienia po­
stawę i niezwykle miłe ustosunkowanie się 
w okresie pobytu w Klinice składa

PIOTRUŚ WILCZYŃSKI Z RODZICAMI
39385g

Podaje się do wiadomości, że
WOJEWÓDZKA KOMISJA 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W POZNANIU
z dniem 28 czerwca 1963 rokuzmieniła dotychczasową siedzibę 

z ulicy Słowackiego nr 22

©o

HO

Pracownicy poszukiwani na adres:

FORTUNA zawiadamia
że nie korzysta z urlopu nawet
iu lipcu! rozdając uuygrane

RFJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH
W ROGOŹNIE — zatrudni zaraz:
— STARSZEGO MAGAZYNIERA,
— EKONOMISTĘ do spraw transportu, oraz
- KIEROWNIKA SEKCJI MECHANICZNEJ,

a od 1 września br. również
— STARSZEGO EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia.

Warunki płacy i pracy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie z omówieniem na miejscu.

K 3100

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
NR 3 — przyjmie zaraz pracowników na dojazd do 
50 km do pracy na budowach miejscowych i zamiej­
scowych:
_  1 OPERATORA z uprawnieniami do obsługi żu­

rawia wieżowego o napędzie elektrycznym;
_  8 OPERATORÓW do obsługi sprzętu średniego,

Warunki płacy wg układu zbiorowego w budow-

Dla zamiejscowych gwarantuje się zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym — stołówka pracownicza na

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, ul. Solna nr 12,K513-
KIEROWNIKA KONTROLI TECHNICZNEJ oraz 
PRACOWNIKA DO DZIAŁU ZAOPATRZENIA 
nrzyjmie PRZEDSIĘBIORSTWO OBRÓBKI METALI 
Nr 2 WE WRONKACH, ul. R. Luksemburg nr 4. 
Warunki pracy i płacy do omówienia.K5206
MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZEMY­
SŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W POZNA-
NIU, ul. Jackowskiego 42a przyjmą natychmias'
do pracy w uruchomionej brykietowni w
Cegielni Junikowo:

MĘŻCZYZN DO PRAC FIZYCZNYCH 
nagrodzeniem około 1.700,— zł;
KOBIET DO PRAC FIZYCZNYCH z

byłej

15 z wy-

10 wyna-

10
grodzeniem około 1.400 zł;
STUDENTÓW DO DORAŹNYCH PRAC FI­
ZYCZNYCH na okres 2—3 tygodni.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac.
K5232

CUKROWNIA „ZBIERSK” W ZBIERSKU, pow. Ka­
lisz przyjmie na okres kampanii cukrowniczej 1963 r.
— WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZOW,
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH na 

buraków.
Podania w'raz z życiorysem należy 
wyższy adres do dnia 5. IX. 1963 r. 
Wynagrodzenie wg taryfikatora 
w przemyśle cukrowniczym.

punkty odbioru

składać na po-

obowiązującego
K5215

POLSKIE KOLEJE PAŃSTWOWE przyjmą na-
tychmiasr

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH W WIEKU 
18 LAT DO WYKONYWANIA CZYNNOŚCI 
MANEWROWYCH, HAMULCOWYCH, ZWROT­
NICZYCH, NASTAWNICZYCH, ROBOTNI­
KÓW I STRAŻNIKÓW SOK ORAZ PRA- 
COWNIKÓW Z WYKSZTAŁCENIEM SRED 
NIM NA DYŻURNEGO RUCHU.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Oddziale 
Ruchowo - Handlowym Poznań, ulica Chudoby 10, 
pokój 123a. K5255

Dnia 29 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza kochana 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 67, 
śp.

Zuzanna Borowiec
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm., o go- 

~ na cmentarzu parafialnym w Pnie-dżinie 17 
wach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pniewy, ul. Międzychodzka 22. 39396g

Dnia 29 czerwca 1963 r. zmarł nasz długoletni 
emerytowany pracownik techniczny

Władysław Konieczny
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego i za­

służonego pracowniKa oraz nieodżałowanego 
Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarza na junikowie.

DYREKCJA I ZESPÓŁ
PAŃSTWOWEJ OPERY IM. ST. MONIUSZKI 

W POZNANIU
Podst. Org. Partyjna Rada Zakładowa ZZPKiS

K5290

Poznań, uL 23 Lutego 1|3
K5224

PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA 
W POZNANIU, ul. Walki Młodych 13

zawiadamia, że
PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATEK

na nowy rok szkolny
rozpoczynający się dnia 1 września br.

Nauka trwa 2 lata. Nauka i internat bezpłatne. 
Możliwość uzyskania stypendium żywnościowego.

KUPIMY

BIGÓWKĘ 
ALBUMOWĄ
Zgłoszenia prosimy kie 
rować pod adresem:
Poznańskie Biuro Pro­
jektów Budownictwa 
Przemysłowego Poznań 
ul. Ratajczaka 10/12,

K5198

Warunek
rzałości,

przyjęcia: świadectwo doj­
dobry stan zdrowia, wiek 17—35 lat.

K2312

Pracą
Potrzebny zaraz samotny 
oborowy lub oborowa z 
pełnym utrzymaniem. Wy 
nagrodzenie dobre. Anto 
ni Kaczmarek, Murkowo, 
pow. Leszno, stacja ko­
lejowa Lipno Nowe. 38404g
Rencistę - ślusarza na pół 
etatu przyjmę zaraz. 
Krawczyński — Slusarnia,
Kossaka 1. 39185g

Plebania poszukuje go­
sposi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39296g.
Kaletnika do wyrobu 
drobnej galanterii skórza 
nej oraz z folii poszuku-
ję. Teł. 525-42. 38796g

Potrzebny pracownik do 
kiosku „Ruchu” na 6 go 
dżin dziennie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38004g.

NauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 37332g
Ośrodek Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego orga­
nizuje kursy administra­
cyjne (pisanie na maszy­
nach, księgowość). Zapi­
sy. Technikum Ekonomicz 
ne, Poznań, Marszałkow­
ska 40, godz. 10—17. K5150

Kupno

Kupię samochód Skodę, 
Octavię lub Moskwicza 
w dobrym stanie tech­
nicznym. Żebrowski, tel.
444-91. 38792g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska. Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 36667g
Okazja! Sprzedam młodą, 
zdrową krowę. Poznań- 
Rataje, Serafitek 8. 39488g

Sprzedam tanio motocykl 
„Junak”, przyczepę wę­
gierską. Cz. Mąka, Mie­
szków, pow. Jarocin.

13554p
Żaglówkę „Punkt” sprze­
dam. Telefon 516-50, godz.
16-17. 38953g
Sprzedam motocykl Ju­
nak. Ul. Saperska 31 m. 1. 

39287g
Samochód „Trabant Com­
bi” prawie nowy sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
dla 39442g.
Sprzedam motor spalino­
wy, wysokoprężny na 
ropę, snopowiązałkę kon­
ną. Lewandowski, Jerzy- 
kowo, st. Biskupice, kołu
Poznania. 38726g

Dnia 30 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, matka, teściowa, babunia i siostra, prze­
żywszy lat 55, śp.

Kazimiera Lehmann
z domu Sobalak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­
dzinie 16 ż domu żałoby na cmentarz w Krzy- 
żownikach.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA, CÓRKA I RODZINA 

39436g

Dnia 30 czerwca br. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz' 
kochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Ignacy Krupa
Pogrzeb odbędzie się 

•'t środę, 3 bm., o go­
dzinie 10,30 z kościoła 
parafialnego na cmen­
tarz w Słupi, 
o czym zawiadamia 

stroskana
RODZINA

394305

Dnia 29 czerwca 1963 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., nasz naj­
droższy i troskliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Władysław Konieczny
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 lipca br., o godzinie 14,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
Msza św. 

w kościele

Poznań,

żałobna odprawiona zostanie w dniu 18 lipca br., o godzinie 8 
Najświętszego Serca Jezusowego na Jeżycach,

o czym zawiadamia
RODZINA

Dąbrowskiego 15. 39434g

Dnia 29 czerwca 1963 r. po ciężkiej chorobie zasnął w Bogu, w 50 roku 
■ życia, śp.

ks. szambelan Walenty Putz
proboszcz parafii Srebrnogóra, wicedziekan, 

b. więzień obozu koncentracyjnego

Eksportacja zwłok do kościoła odbędzie się w Srebrnogórze we wtorek, 
dnia 2 lipca br., o godzinie 17. Pogrzeb w środę o godzinie 11.

W imieniu księży i dekanatu, parafii i rodziny
KS. EDMUND MIKOŁAJCZAK, DZIEKAN

394056

Krajowej Loterii Pieniężnej 
Główna wygrana 500.000 zł

K5163

SPRZEDAMY

NOŻYCE 
do cięcia tektury 

długość blatu 135 cm, 
zdolność cięcia 110 cm, 

podstawa żeliwna. 
Zgłoszenia prosimy kie 
rować pod adresem: 
Poznańskie Biuro Pro­
jektów Budownictwa 
Przemysłowego Poznań 
ul. Ratajczaka 10/12.

K5199

PRZEDSIĘB. ROBÓT KOLEJOWYCH Nr 10
W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 26 

zawiadamia, że

OGŁOSZENIA DROBNE

dokonało wypłaty nagród
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1962.
Ewentualne reklamacje pracowników należy 
zgłaszać pisemme do Rady Robotniczej przed- 
sięoiorstwa w terminie do dnia 31. Vilf. 1963 r.

PO TYM TERMINIE REKLAMACJE
NIE BĘDĄ UWZGLĘDNIANE.

K5246

Przetargi
Foksteriery ostrowłose,
szczenięta z metryczka­
mi sprzedam. Czajczyń- 
ski, Poznań, Miła 17.

38742g
Wózek dziecięcy 
czesny sprzedam. 
Czerwonej Armii 
39 (w podwórzu).

nowo- 
Hirsz, 

48 m. 
38759g

Zamienię pokój z małą 
kuchenką na pokój z ku 
chnią większe. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38724g.
Wynajmę dwa pokoje za­
kładowi pracy. Telefon 
523-83. 38728g

Piec kaflowy z rozbiórki 
w dobrym stanie, radio 
„Karioka” — tanio sprze 
da Antoni Pulwicki, ul.
Narewska 2a. 38763g

Maszynę do szycia „Sin-
ger” sprzedam, 
czaka 32 m. 34.

Rataj- 
38781g

Mieszkanie samodzielne, 
pokój, kuchnia, dozor- 
stwo (małe obowiązki) — 
Dębiec, zamienię na dwa 
lub trzy pokoje na ko­
rzystnych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38730g.

OBSŁUGA RATALNEJ SPRZEDAŻY „ORS” OD­
DZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU, ulica Małe 
Garbary 8, ogiasza PRZETARG NA WYKONY W. xNiE 
PRZYŁĄCZA KABLOWEGO 4 X 50 MM* AL z ma­
teriału wykonawcy od istniejącego kabla 3 X 120/70 
Al biegnącego w ul. Małe Garbary — dla zasiema 
w energię elektryczną budynku biurowego „ORS”.

Termin wykonania robót do 31 sierpnia 1963 r. 
Bliższe informacje uzyskać można w Dziale Aam.- 
Gosp. W przetargu mogą brać udział przeuSięOior- 
stwa: państwowe, spółozielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 10 dni od dnia 
ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 12 lipca 1963 r.» 
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K5262

„Skoda 1101” - furgon po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Telefon 634-81,
od godz. 19. 38782g

Samodzielny pokój, ku­
chnię (Jeżyce), I piętro 
zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
(grunwaldzka 19 dla 38739g.

DYREKCJA CUKROWNI tlŁOGÓW - NOSKOWICE
W GŁOGOWIE, woj. zielonogórskie ogiasza

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Skoda 1101”. 
Hajdrowski, Poznań - Ju­
nikowo, ul. Oleśnicka 13. 

38798g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju lub ku 
pi wyłączony. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 38761g.

PRZETARG NA W1KONANIE ROBOT UPORZĄD­
KOWANIA GOSPODARKI WODNEJ NA OSADZIE 
CUKROWNI,

W skład robót wchodzą:
1.

2.

Sprzedam magiel domo­
wy, z napędem i podgrze 
waniem elektrycznym, 
Fabr. „Simens”. J. Kacz­
marek, ul Mielżyńskiego 
24, godz. 16—20. 38810g
Sprzedam prasę ręczną 
(balans), nacisk 15 ton. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38835g.
Sprzedam snopowiązałkę 
KW 1 — ogumioną. Jan 
Klatkiewicz, Poznań, ul. 
Milczańska 70. 38839g

LoKale 1

Zamienię samodzielne mie 
szkanie spółdzielcze, kom 
fort, ul. Dąbrowskiego na 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38689g.
Asystentka wyższej uczel 
ni poszukuje pokoju zaraz 
lub od września. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38871g.

Zamienię mieszkanie 2 po­
koje duże z kuchnią w 
Gnieźnie na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Gruwaldzka 19 
dla 37909g

Dnia 30 czerwca 1963 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
lat 72, śp.

Franciszek Trojanowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Kraszewskiego

Dnia 30 czerwca 1963 
długich i ciężkich, z

14. 39471g

r. zasnął w Bogu po
anielską cierpliwością 

znoszonych cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
wierny przyjaciel, ukochany brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 56, śp.

Kazimierz Siedzikowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­

dzinie 18 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Opalenica, 5 Stycznia 12. 39415g

Dnia 30 czerwca 1963 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

Stanisław Wasielak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZ1NA
Poznań, Dąbrowskiego. 39473g

Dwóch pracujących i u- 
czących się poszukuje 
pokoju (blisko Grunwaldz 
kiej). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38765g.

3.

inwentaryzacja istniejących urządzeń i sieci 
wodnej osady;
sprawazen.e i oczyszczenie nieużywanych do­
tychczas studzien ze zbadaniem wydajności stu­
dzien i z za.nstaiowaniem pomp;
dokonanie poprawek, przerooeK lub położenie 
nowych sieci wodnych.

Termin składania ofert upływa w dniu 25. VII.
1963 r. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem
„Przetarg” skiaaać należy 
krowni.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Józef Stróżyk, 
Kościan, Żwirki i Wigury
nr 6. 13546p
Parcela 950 m2 z domkiem 
jednorodzinnym, z wol­
nym mieszkaniem (stara 
budowa) w Gnieźnie sprze 
oam za około 150.000 zł. 
Można dokupić tanio zie­
mi. Korzystne warunki 
dla rolników. Zgłoszenia: 
Smielecka, Gniezno, Wit-
kowska 43.
Sprzedam 
dzoną w 
Poznania.

działkę 
Mosinie 
Oferty

13548p
ogro- 
koło 

13050.
Wrocław, Prasa, podwale
62. K5287
2 parcele 0,5 ha, oparka- 
nione, woda, światło, do 
mek drewniany 2-poko- 
jowy, podpiwniczony’ w 
Przeźmirowie sprzedam. 
Wiadomość: Poznań. Mi-
ła 17. 38743g

Sekretariacie Cu-

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie olert nastąpi w uniu 27. VII. 1963 r. o go­
dzinie 10 w gabinecie Dyrektora Cukrowni.

Informacji udziela Dział Techniczny Cukrowni.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez względu 

na wysokość oferowanej sumy wykonawstwa oraz 
odstąpienie od przetargu bez podania powodów'.

K5129

Sprzedam dom piętro­
wy, wyłączony wraz za­
budowaniem gospodar­
czym i ogrodem. Luboń 4, 
ul Dzierżyńskiego 95.

38855g

Sprzedam 3 działki po 
750 m‘, bliźniacze, cena 
7.000 zł morga, okolica 
Naramowic. Właściciel: 
Mania, Poznań, ul. Przy­
byszewskiego 1 m. 3. Po­
średnicy wykluczeni.

38754g

Sprzedam pilnie domek 
jednorodzinny z zabudo­
waniem gospodarczym z
wolnym mieszkaniem.
Właściciel: Śrem, ul. Dą-
browskiego 17. 38746g

Dnia 28 czerwca 1963 r. zmarła po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 66, śp.

Teodora Szwabe
z domu Pajaczyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm., o go­
dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUK

• _____  39400g

Wielebnemu Ks. Prób. Dr. Koperskiemu, Ks. 
Prób. Zdeblowi, Współpracownikom OZPS 
w Ostrowie, Pokrewnym Zakładom, Kolegom, 
Przyjaciołom, Znajomym, Lokatorom oraz 
Krewnym za złożone wieńce i kwiaty, za 
wyrazy współczucia oraz udział w pogrzebie 
mojego męża, śp.

Zygmunta Jankiewicza
Składam SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

ZONA
39188g

Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Proku­
ratorom, Sędziom, Adwokatom, Współpracow­
nikom, Związkowi Zawodowemu i wszystkim 
Życzliwym za udział w pogrzebie mego dro­
giego męża, śp.

Telesfora Dziurkiewicza
jak również za złożone wieńce i kwiaty oraz 
wyrazy współczucia składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA

..... ... 38970g

Dnia 29 czerwca 1963 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., nasza 
droga ciocia i współtowarzyszka, śp.

Elżbieta Mikołajczak
córka byłego powstańca z 1863 roku

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 lipca br., o godzinie 16,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
RODZINA I MIECZYSŁAW A SKRZYPCZAK 

Poznań, Garbary 38 m. 8.
39479g

Parcelę 200 m’ sprzedam 
(stacja autobusowa i ko 
lejowa). Poznań, Strze- 
szyńska 88. 38938g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub gospodarczy
ogrodem Poznaniu
przedmieście lub okolicy 
z dogodną komunikacją. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38760g.
2 działki bliźniacze, pow. 
0,5 ha w Rokietnicy, 300 
m od stacji, sprzedam. 
Telefon 653-76, od godzi-
ny 19. 38782g
Sprzedam dom (trzy po­
koje z kuchnią) ogród z 
parcelą w Luboniu 4. In­
formacje: Luboń 4, Wa-
wrzyniaka 2. 3 879 Ig
Sprzedam gospodarstwo 
3,83 ha, zelektryfikowane, 
z płodami, inwentarzem 
żywym i martwym (szko­
ła, poczta, sklep na miej 
scu). Franciszek Dopiń- 
ski, Będlewo, pow. Poz-
nań. 3884 8g

Różne
Wypożyczalnia zagranicz­
nych . sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu, ubrań, 
fraków. Długa 9. 38808g
Posiadam samochód „War
szawa” 
zycji. 
Biuro

oczekuję propo-
Adres 

Ogłoszeń,
wskaże
Grun-

waldzka 19 dla 39084g.
Wdowiec - rzemieślnik lat 
30 pragnie spędzić urlop 
na wsi za możliwie śred­
nią opłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dia 39513g.

Matrymonialne.
Gospodarna, lat
dobrym sercu

55, O 
pozna

wdowca do lat 60 z miesz 
kaniem w celu matrymo 
nialnym. Oferty’ Biuro 
Ogłoszeń .Grunwaldzka 19 
dla 39017g.
Wdowa lat 43, posiadają­
ca gospodarstwo poszu­
kuje rolnika w celu ma­
trymonialnym. Spieszne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38920g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji i Współ­
pracownikom instytutu Przemysłu Włókien Ły­
kowych, Współpracownikom Ośrodków Do­
świadczalnych, Chórowi „Echo”, Profesorom UP, 
Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom, Sąsiadom, 
Znajomym oraz Wszystkim, którzy wzięli liczny 
udział w ostatniej drodze mego nieodżałowa­
nego męża, naszego ukochanego ojca i dziadka 
śp.

PIOTRA OBARY
jak również za złożone wieńce, kwiaty oraz wy­
razy współczucia

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 
składa ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Koszalin. 39343g



„TAJNA44 PORADNIA
TEATRY

OPERA — g. 19 — „Konsul” — 
koniec ok. g. 22), POLSKI — nie­
czynny; NOWY — nieczynny; 
OPERETKA — g. 19 — „Sinobro­
dy” (koniec ok. g. 22), MARCINEK 
g. 16.30 — „Była babuleńka i pod 
zielonym Jaworem” (koniec ok 
godz. 18).

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.20, 18, 
20.15 — „Rozwód po włosku” — 
(włoski, 18 1.), ASTRA (Kino Let­
nie) ul. Wyspiańskiego — g. 21.15 
„Serce i szpada” (franc.-włoski, 12 
lat), BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Najlepszy z wrogów” 
(ang., 16 1.), CZTERNASTKA — 
nieczynne, GONG — nieczynne, 
GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — g. 10, 12.30 — „Czerwony 
sygnał” (włoski, 14 1.), g. 15, 19 — 
„Wojna i pokój” (USA, 12 1.), 
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Tra­
pez” (USA, 12 1.), KOSMOS — g. 
19.30 — „Zwariowane lotnisko” — 
(radź., .12 1.), MALTA — g. 17, 19.30 
„Królewskie dzieci” (NRD, 14 1.), 
OLIMPIA — nieczynne, OSIEDLE 
g. 18, 20 — „Fatima” (NRD, 12 1.), 
PRZYJAŹŃ — nieczynne, RIALTO 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Smar 
kula” (poi., 16 1.), SCALA — g. 
16, 18, 20 — „Orkiestra wojskowa” 
(węg., 14 1.), TĘCZA — g. 16, 18, 20 
„Zbrodnia i kara” (franc., 16 1.), 
WARTA — g. 15 — „Świat mil­
czenia” (franc., 7 1.), g. 17.30, 20 — 
„Guendalina” (włoski, 18 lat), 
WILDA — g. 15, 17.30, 20 — „Sy­
nowie i kochankowie” (ang., 16 
lat), WOJSKOWE — 17.30 — „Dia­
beł morski” (radź., 12 1.), g. 15, 20 
„Siedmiu wspaniałych” (USA, 14 
lat), WCZASOWICZ — nieczynne, 
WRZOS (Luboń) — Nieczynne, 
WRZOS (Mosina) — nieczynne, 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 - 
„Kłopoty z miłością” (NRD, 14 1.), 
KINO LETNIE WYPOCZYNEK - 
g. 21.15 — Guendalina” (włoski, 18 
lat).

RADIO
WARSZAWA i: 7 .'25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Aktual­
ności gospodarcze; 9 — Koncert 
rozr.; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 
Koncert symf.; 11 — „Pożegnanie 
z bronią” — fragm. pow. Erene- 
sta Hemingwaya; 11.20 — „W Nie 
głowicach, u nafciarzy” aud. z 
cyklu „Wieś tańczy i śpiewa” — 
11,40 — Mel. rozr.; 11.50 — Z cy­
klu: „Rodzice a dziecko”; 12.45 — 
Na swojską nutę; 13 — Koncert 
rozr. dla wczasowiczów; 14.15 — 

\ Koncert estradowy radź. muz. fi) 
mowej; 15.10 — Z cyklu: „Das 
Wohltenporiertos Klavier” Jana 
Sebastiana Bacha: Preludium i 
Fuga Nr 1-C-dur; 15.17 — Soliści 
z towarzyszeniem orkiestry; 16.05 
— Z życia ZSRR; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 — Fel. 
ekon.; 17.15 — Gra Orkiestra Łódź 
kiej Rozgł. PR; 18 — Fel. Red. 
Spot; 18.15 — „Na stacyjce ktoś 
czekał” — opow. B. Adaksa; 13.30 
— Muzyka; 19.05 — Koncert ży­
czeń; 20.26 — Sport; 20.30 — Słu­
chowisko wg. pow. Caldwella: 
„Chłopiec z Georgii”; 21.30 — Wie 
czór muzyki rozr. i tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

•
POZNAŃ II: 8.35 — Przegląd 

prasy lit.; 8.50 — Gra Polska Ka­
pela; 9.20 — Utwory charaktery­
styczne; 9.45 — Antoni Dworzak: 
„W przyrodzie” uwertura sym 
foniczna op. 91; 10 — „Wesoły au­
tobus”; 11 — Koncert muz. buł­
garskiej; 12.50 — d. c. koncertu, 
13.20 — Lcewo: Melodie z operet­
ki „May fair Lady”; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Muzyka dla wszyst­
kich 15.30 — Dla dzieci; 16,25 — 
Fel. cykliczny B. Koguta; 16.35 — 
Z poematów symf. Bedrzycha 
Smetany: 1) Wełtawa, 2) Z cze­
skich łąk i gajów; 17.12 — Piosen­
ki radź, komp.; 17.30 — Dla dzie­
ci; 18.50 — Mówi Technika; 19.30 
— Kalejdoskop kult.; 20 — Ko­
mentarz aktualny J. Matuszyń­
skiego; 20.10 — Od walca do bos- 
sa-novy; 20.40 — „Zabłąkane pta­
ki”; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Zespół A. Kurylewicza; 22 — Uni 
wersytet Radiowy; 22.15 — Anto­
ni Dworzak: Kwintet fort. A-dur 
op. 81; 22.51 — Do tańca grają: 
Orkiestra Tan. Radia Czechosło­
wackiego.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

16.55 — Program dnia — (lok.); 
17 — Transmisja ze spotkania 
ludności Berlina z Premierem N. 
Chruszczowem — (Berlin); 19.30 — 
Magazyn Motoryzacyjny „Klak­
son” (W-wa); 19.50 — „Dobranoc” 
— (W-wa); 20 — Dziennik TV — 
(W-wa); 20.30 — Reportaż film.
„Juvenalia”; 20.50 — Film fab. 
prod. franc. „Noc jest moim 
królestwem” — od lat 14 — (lok.;.

WYSTAWY

MPiK — ul. Ratajczaka — Współ 
czesna grafika Nowej Zelandii.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO —• Wystawa pt. „Film, 
Plakat, Książka” czynna od g. 
10—15. '

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Salon Wiosenny ZPAP — wysta­
wa czynna pd g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM. WOJSKA — St. Ry­

nek — czynne od g. 9—18.

Jeszcze przed kilkoma tygodniami w klatce schodowej ofi­
cyny Domu Mody „Roxana” przy ul. 27 Grudnia 19 czekała 
młodzież i rodzice na przyjęcie w Poradni Psychologicz­
nej Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego. Cel — 
zorientowanie się, jaki wybrać kierunek szkoły średniej 
i studiów wyższych.Popularność Poradnia za­wdzięcza chyba wyłącznie swojej działalności, a nie re­klamie. Bo nie ma ona od strony ulicy żadnej tablicy in­formacyjnej. Kierownictwo nowo wybudowanego gmachu „Roxany" uważa bowiem, że takowa zeszpeciłaby ścianę frontową i w jakimś tam stopniu przeszkadzałaby w in­teresach przedsiębiorstwa.,,Roxana” nie zgadza się również na korzystanie z przej ścia przez gmach, pozostawia­jąc dojście do Poradni przez bramę wjazdową, przez którą raz po raz wieżdżają i wyjeż­dżają ciężarówki. Jest to du-

Rewia fryzurSala Izby Rzemieślniczej za­mieniła się w minioną niedzie lę w wielki salon fryzjerski. Przy fotelach spotkali się naj­lepsi fryzjerzy z całego kra­ju, by rywalizować między so­bą o najpiękniejszą fryzurę damską. W sąsiedniej salce to­czył się podobny „bój” o fry­zury męskie.Stawka była wysoka: 6 naj­lepszych spośród fryzjerów działów męskiego i damskiego wejdzie w skład polskiej eki­py. Będzie ona uczestniczyć (w październiku br.) w między­
narodowym konkursie specja­
listów od grzebienia i brzytwy 
z krajów demokracji ludowej 
w Warszawie.Niedzielne ogólnopolskie eli­minacje fryzjerów zorganizo­wał Cech Rzemiosł Różnych w Poznaniu na polecenie Związku Izb Rzemieślniczych. Trzy pierwsze miejsca we fryzjerstwie damskim zajęli: 
Bogdan Kubasiewicz z Warsza 
wy, Leszek Kaczorowski z Ło­
dzi i Monika Gorgol z Katowic, a w dziale męskim — Janusz 
Polok i Henryk Mańdok z Ka­
towic oraz Tadeusz Kabiński 
z Łodzi. Najlepszym z Wielko­polski okazał się Szydłowski 
z Poznania (IV miejsce we fry zjerstwie męskim). (1)
Kurs logopedyczny

Od 3 do 17 bm. odbędzie się w 
Warszawie kurs logopedyczny dla 
osób, które zajmują się wycho­
wywaniem lub kształceniem przy­
najmniej jednego dziecka niesły- 
szącego. Mogą wziąć w nim udział 
m. in. logopedzi pedagodzy, psy­
chologowie (dla lekarzy będzie 
zorganizowany specjalny kurs), 
wychowawczynie w przedszkolach 
normalnych, nauczyciele i wycho­
wawcy w normalnych szkołach 
podstawowych oraz rodzice dzieci 
niesłyszących.

Koszty związane z zorganizowa­
niem kursu, zakwaterowaniem, 
całkowitym wyżywieniem i podró­
żą słuchaczy do Warszawy pokry­
ją; Instytut Matki i Dziecka oraz 
Polski Związek Głuchych.

Szczegółowych informacji udzieli' 
Delegatura Okręgowa Polskiego 
Związku Głuchych w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 7, wejście z podwó­
rza, tel. 536-59. (na).

Koziołki płacą
W 320 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 30 czerwca, 
stwierdzono jeden kupon z pięcio­
ma trafnymi zakreśleniami w ko­
lekturze nr 69 w Poznaniu.

Właściciel tego kuponu otrzyma 
wygraną w wysokości 213.652 zł.

Ponadto stwierdzono: 1 „czwór­
kę” premiowaną — 16.951 zł, 52 
„czwórek” zwykłych po 1951 zł, 61 
„trójek” premiowanych po 154 zł, 
1831 „trójek” zwykłych po 54 zł, 
1087 „dwójek” premiowanych po 
15 zł oraz 19.994 „dwójek” zwy­
kłych po 5 zł.

DYŻURY
SZPITAL im. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

APTEKI: Armii Czerwonej 
25, Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
12, Głogowska 107/lOg Strzelecka 
33/35, — tylko dyżur nocny: — 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79, Swarzędzka 6. 

ża niedogodność, szczególnie dla dzieci kalekich, nad któ­rymi poradnia sprawuje szcze golną opiekę doradczą.Mimo to przez Poradnię w 
ciągu minionego roku szkol­
nego przewinęło się przeszło 
2 tysiące młodych ludzi i to 
nie tylko z miasta. Od kwiet­
nia do pierwszych dni czerw­
ca 1/3 interesantów stanowiła 
młodzież wiejska. Świadczy to o tym, że tak młodzież jak i rodzice coraz większą uwagę przywiązują do trafnego wy­boru zawodu.Poradnia już wcześnie, bo na ooczątku roku szkolnego, wyszła naprzeciw młodzieży i rodzicom w rozwiązvwaniu tego niełatwego problemu. Wraz z pracownikami dwóch swoich filii (w Kole i Lesznie) zorganizowała 45 spotkań w liceach ogólnokształcących. Po nadto służyła pomocą swoich sił fachowych w 10 punktach terenowych.Najwięcej kłopotu — jak wykazują dane — iest z wy­borem kierunku dalszej nauki nrzez młodzież kończącą szko­łę podstawową. Przeszło ty­
siąc chłopców i dziewcząt 
siódmych klas korzystało z 
z rad Poradni. Na drugim miej scu znaidują sie maturzyści, bo 107 zwracało się do niej o oomoc.Nie zawsze jednak psycho­logowie mogą spełnić swoją rolę. Rada ich nie zawsze zga dza się z intencjami rodziców. Bywają przypadki, że zdol­ności i zainteresowanie sprze­czne są z wymarzonym przez rodziców zawodem dla syna lub córki. A to niesie za sobą konsekwencje życiowe. Zawo­du wprawdzie wyuczyć się mo żna, ale jeśli nie wkłada się weń zapału i serca — nie daje to efektów, ani też zadowole­nia osobistego.

Osobnym rozdziałem działał 
ności Poradni jest opiekowa­
nie się młodzieżą kaleką. Nie—B---------------

SD o pracy 
z młodzieżąOstatnio odbyło się plenum Miejskiego i Powiatowego Ko­mitetu Stronnictwa Demokra­tycznego poświęcone kierun­kom pracy w środowisku mło dzieżowym. Refeęat na powyż szy temat wygłosił członek Prezydium MiPK SD — 

dr Aleksander Wilkoszewski.W podjętej uchwale plenum zobowiązało prezydium. Miej­skiego i Powiatowego Komite­tu SD do ustalenia kierunków działalności z młodzieżą w mieście i powiecie, (na)
IV muzykalnym Poznaniu

Koncert dyplomantów PSSM
Uroczyste zakończenie roku 

szkolnego w Państwowej 
Średniej Szkole Muzycznej połą­
czono z koncertem tegorocznych 
dyplomantów. Popis okazał się 
imprezą interesującą pod każdym 
względem. Więc przede wszystkim 
program: skonstruowany zręcznie, 
nieprzeładowany, zawierający u- 
twory klasyczne, romantyczne i 
bardziej współczesne. Dwie bal­
lady (Schuberta i Moniuszki) 
śpiewał baryton H. Wolnik (z kla­
sy prof. Komana). Liryczny so­
pran A. Obarskiej dobrze świad-

Na wczasy
- po 6 lipca

Dyrekcja OKP zwraca się — za 
naszym pośrednictwem — z ape­
lem do wszystkich wyjeżdżających 
w lipcu na wczasy i urlopy, aby 
w miarę możliwości, zaplanowane 
wyjazdy koleją, przesunęli o kil­
ka dni. Przewiduje się bowiem 
bardzo poważne nasilenie ruchu 
pasażerskiego w dniach od 28 
czerwca do 5 lipca. Ilość wyku­
pionych w przedprzedaży biletów 
kolejowych oraz wszystkich miej­
scówek na pociągi ekspresowe w 
tym okresie wskazuje, że przeja­
zdy do miejscowości wypoczynko­
wych i wczasowych, mogą być u- 
trudnione. W tym czasie PKP 
przygotować musi również pocią­
gi dla dzieci, jadących na kolonie 
letnie.

Spodziewane jest, że po 6 lipca 
nasilenie przewozów pasażerskich 
zmaleje i wtedy podróżni unikną 
tłoku w pociągach, a sama podroż 
koleją będzie znacznie wygodniej­
sza. (s) 

tylko bada ona jej zdolności i zainteresowania, ale także możliwości fizyczne i warunki w jakich będzie mogła praco­wać po zdobyciu zawodu. W 
przypadkach większej niezdol 
ności, przez wydziały Opieki 
Społecznej kieruje młodzież 
do szkół inwalidzkich, w mniej 
szych — według zdatności do 
szkół zawodowych.Poradnia chciałaby szerzej rozwinąć swoją działalność i zarazem zachować intymność rozmów z rodzicami i młodzie żą. każdy bowiem z interesan tów ma swoje własne bardzo osobiste kłopoty, które w ja­kimś tam stopniu wpływają na wybór drogi życiowej. Roz mowom tym na przeszkodzie stoi brak pomieszczeń, a prze prowadza się je w pokoju ad­ministracji. Gabinet lekarski zaś mieści się w lokalu kie­rowniczki. Chodzi tu nie o tak zwany metraż, (ten jest dostateczny), lecz o liczbę po­mieszczeń. J. H.

Z nowym rokiem szkolnym po­
znańscy uczniowie szkół podsta­
wowych otrzymają do swej dys­
pozycji kilka nowych budynków 
szkolnych. Dwa z nich zostały 
już przez budowlanych wykoń­
czone. W minioną sobotę nastą­
pił odbiór techniczny 14-izbowej 
szkoły na Dębcu przy ul. Jesio­
nowej. Wykonawcą tej szkoły 
jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 3. Wczoraj 
natomiast załoga PPB nr 2 prze­
kazała władzom oświatowym bu­
dynek szkolny na osiedlu przy 
ul. Świerczewskiego. Jest to 
pierwsza szkoła na tym stale 
rozbudowującym się osiedlu, 
którą budowlani wykończyli 
trzydzieści dni przed terminem. 
Przy wczorajszym odbiorze ko­
misja oceniła jakość wykonanych 
prac w całym budynku „na 
piątkę". Kierownikiem budowy 
tego osiedla mieszkaniowego, 
jak i szkoły jest inż. T. Bekas, a 
głównym projektantem budynku 
szkolnego —• inż. arch. W. Woj­
ciechowski z „Miastoprojektu". 
Warto podkreślić, że oba budyn­
ki szkolne objęte były akcją 
„jakość - kompleksowość". W 
sierpniu br. gotowe będą takie: 
przedszkole i żłobek na osiedlu 
„Grunwald I". Od września w 
przedszkolu (na zdjęciu) rozpocz 
nie zajęcia 120 dzieci, a w żłob­

ku — 80.
Fot. — K. Przychodzki

czył o wysokich umiejętnościach 
znanej wokalistki — pedagoga 
prof.. W. Falak-Zielińskiej.

Równie życzliwie oklaskiwało 
audytorium popisy skrzypaczek 
(B. Werbińskiej i T. Biedki) z kla­
sy prof. Gilki oraz występ M. 
Konwerskiej (niestety mocno stre­
mowanej uczennicy prof. Skotar- 
kówny). Zwracały w programie 
szczególną uwagę utwory Moniusz 
ki, którego twórczością dyrektor 
PSSM mgr Erwin Nowaczyk zaj­
muje się od dawna i to z entuzja­
zmem. Wszakże przygotowuje 
właśnie do druku w PWM (Kra­
ków) wszystkie moniuszkowskie 
pieśni solowe i chóralne — w 
swoim krytycznym opracowaniu 
naukowym — zabiegając oczywi­
ście o jak najwierniejszy obraz 
autentyków. Wielotomowe wydaw 
nictwo Jbędzie fragmentem monu­
mentalnej pracy PWM: druk cało­
kształtu dzieła Stanisława Mo­
niuszki. Więc nareszcie i dopiero 
po tylu latach poznamy wszystkie 
utwory mistrza z Ubielą, przecie 
ojca polskiej opery i pieśni.

K. N.

Komunikat OPHOOkręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 'zawiadamia mieszkańców, te opał opłaco­ny w Dzielnicowych Biurach Opalowych należy odebrać 
najpóźniej do 10 bm. bez względu na datę odbioru usta­loną na zleceniu..Dotyczy to zleceń na odbiór własny z II rzutu koksu z ga­zowni i węgla ze składów hur towych. (na)

Przepraszamy, że się powta­
rzamy, ale — czasami nie ma 
innej rady. 18 maja w artyku­
le „Garnek i neony” przedsta­
wiliśmy pewne fakty, dotyczą­
ce wyposażenia we­
wnętrznego aptek. Krót­
ko mówiąc: w dwu aptekach, 
(przy ul. Ostrorogu i przy ulicy 
23 Lutego) obsługa w rozmo­
wie z klientem stwierdziła, iż 
placówki te nie mają steryli­
zatorów, że przyrządza się tam 
płyny jałowe w zwyczajnych 
garnkach, przy czym w dodat­
ku obie te apteki dysponują 
(sic!) jedpnie garnkami litro­
wymi. Ponieważ te braki w 
wyposażeniu stoją w jaskra­
wym kontraście do coraz ele- 
gantszych fasad aptek, co wię­
cej — ponieważ wymienione 
braki nie są jedynymi, z jaki­
mi można się zetknąć, posta­
wiliśmy pytanie: jakie przed­
sięwzięcie ma dyrekcja Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Aptek

Konkurs PKO 
na plakat

Powszechna Kasa Oszczędności 
ogłosiła wśród studentów wyż­
szych szkół plastycznych konkurs 
na projekt plakatu o tematyce 
oszczędnościowej.

Dla autorów wyróżnionych pro­
jektów PKO ufundowała nagrody 
na łączną kwotę 10 tys. zł. Pro­
jekty należy przesyłać w terminie 
do 10. X. br. pod adresem: Po­
wszechna, Kasa Oszczędności, War­
szawa, ul. Świętokrzyska 12, po­
kój 2005.v

Do nadsyłanych projektów na­
leży dołączyć w zamkniętej koper 
cie nazwisko, imię, adres autora 
oraz nazwę i adres uczelni, (na)

Jubileusz 
dyr. E. DuczmalaW tych dniach obchodził podwójny jubileusz — 30-lecia pracy pedagogicznej i 10-lecia na stanowisku dyrektora Pań­stwowego Technikum Geode- zyjno-Drogowego w Poznaniu 

— mgr Edmund Duczmal, za- służny pedagog i wychowaw­ca kilku roczników tej uczelni, a zarazem współtwórca budo­wy nowego gmachu Techni­kum przy ulicy Szamotulskiej.Młodzież i grono pedagogie?.ne, w obecności przedstawi­cieli władz i ZNP, zgotowały Jubilatowi — na specjalnej uroczystości — gorącą owację, Do licznie złożonych życzeń dołączamy i nasze redakcyjne.
Studium

Nauczycielskie 
przyjmuje zapisy

W Poznaniu istnieje już 9 lat 
dwuletnie Studium Nauczyciel­
skie, które prowadzi 5 kierunków: 
filologii polskiej, filologii rosyj­
skiej, historii z jęz. rosyjskim, 
wychowania przedszkolnego oraz 
wychowania plastycznego.

Warunkiem przyjęcia do SN jest 
posiadanie świadectwa dojrzałości 
liceum ogólnokształcącego lub 
technikum oraz dobry stan zdro­
wia. W tym roku nie przewiduje 
się egzaminów wstępnych. Szkol­
na Komisja Rekrutacyjna będzie 
jedynie przeprowadzała z kandy­
datami rozmowy, dotyczące wy- 
bori^ przez nich określonych spec 
jalnbści.

Studenci SN nr 1 przy ul. Sza­
marzewskiego 80, mogą liczyć na 
zakwaterowanie w domu studen­
ta; niezamożni mogą również u- 
biegać się o stypendia. Ponadto 
studenci SN mogą należeć do 
Zrzeszenia Studentów Polskich i 
korzystać z uprawnień przysłu­
gujących członkom Zrzeszenia.

W ciągu 9 lat Studium opuś­
ciło około 800 absolwentów; pra­
cują oni obecnie w szkolnictwie 
podstawowym, a niektórzy z nich 
zdobyli już, w toku dalszych stu­
diów, stopień magistra, bowiem 
po ukończeniu SN absolwenci mo­
gą kontynuować studia zaoczne w 
wyższych szkołach pedagogicz­
nych. (z)

Garnek, neony 
i uniki

na uwadze, by owe dyspro- 
porcje pomiędzy zewnętrznym 
wyglądem placówek a ich we^ 
wnętrznym wyposażeniem —« 
zmniejszyć.

Otrzymaliśmy tyle uprzejme 
co ogólnikowe wyjaśnienie dy­
rekcji przedsiębiorstwa. Dy­
rekcja PPA zupełnie pomija­
jąc informacje, udzielane 
klientowi wymienionych ap­
tek — gołosłownie zapewnia, 
że braków w wyposażeniu rze­
komo nie ma. Zatem nale­
żałoby przyjąć, że obsługa obu 
aptek świadomie wprowadziła 
klienta w błąd? Z wyjaśnień 
dyrekcji wynikałoby po pro­
stu, iż obie apteki są wypo­
sażone w sterylizatory, a 
jedynie ich obsługa z sobie je­
dynie wiadomych powodów 
nie miała ochoty przy­
rządzić potrzebnego leku? Do­
syć trudno nam zgodzić się z 
podobnymi sugestiami. Zwłasz 
cza, iżrniie może być wątpliwo­
ści co do wiarygodności infor­
macji udzielonych przez obsłu­
gę obu aptek klientowi; sły­
szeliśmy te informacje na 
własne uszy.

Dlatego przypominamy , że 
nie o brak składnika do spo­
rządzenia leku chodziło, skład­
nika, którego zresztą nie bra­
kowało aptece przy ul. Ostro­
rogu. Chodziło i nadal chodzi 
o to, dlaczego — jak informuje 
obsługa — poszczególne apteki 
nie są wyposażone w 
sprzęt, niezbędny do wykony­
wania leków złożonych.

To uprzejmie, że dyrekcja 
PPA przeprasza klienta-cho- 
rego, który wędrował dwakroć 
z Grunwaldu na ul. 23 Lutego. 
Co więcej, jak wynika z pisma 
dyrekcji PPA, wydano decy­
zje, by recepty przyjmowano 
do realizacji nawet w przy­
padku braku jakiegoś składni­
ka. Jest to — można to tak 
nazwać — pożyteczny pro­
dukt uboczny naszego ar­
tykułu. Pozostaje jednak do 
wyjaśnienia zasadnicza 
kwestia: są poznańskie apteki 
należycie wyposażone w sprzęt 
i aparaturę, w tym steryliza­
tory i garnki (terminu „gar­
nek” użyto w rozmowie z na­
mi w aptekach), czy nie? A 
jeżeli nie — dlaczego? I kiedy 
sprzęt ten się w nich znajdzie?

JAN KOWALSKI

„Elektromontaż“ 
sam szkoli 
fachowcówPrzedsiębiorstwo Robót Elek trycznych „Elektromontaż” znane jest z dobrej pracy nie tylko w woj. poznańskim, ale również w innych regionach Polski. Ekipy montażowe tego zakładu spotkać bowiem moż­na na wielu budowlach w 4 województwach. W ciągu 10 lat istnienia, jako odrębna jednostka „Elektromontaż" wykonywał m. in. instalacje w Zakładach Włókien Sztucznych „Stilon" w Gorzowie, na ropo­ciągu od Płocka do granicy polsko-niemieckiej, w HCP, w „POMET", a także oświetlenie uliczne w Poznaniu, Pile i Gnieźnie.Liczne sukcesy osiąga zało­ga przede wszystkim dzięki stałemu podnoszeniu kwalifi­kacji zawodowych. Ostatnio 

zakończył się np. pierwszy w 
budownictwie 8-miesięczny 
kurs doskonalenia zawodowe­go. 30 pracowników tego przed siębiorstwa uzyskało tytuł mi­
strza w zawodzie elektromon­
tera.

Zakłady prowadzą także 
własną szkołę zawodową, do 
której uczęszcza 200 chłopców. W ciągu trzech lat istnienia szkołę opuściło 100 wykwali­fikowanych robotników, (b)

INFORMUJEMY
w związku z włączeniem do 

istniejących urządzeń wodociągo­
wych nowych obiektów inwesty­
cyjnych zostanie w czasie od 6 
lipca roku bieżącego, godziny 22 
do 8 lipca roku bież. godz. 7 
zmniejszona dostawa wody o 60 
proc. Wzywa się wszystkich mie­
szkańców miasta, instytucje i za­
kłady przemysłowe do zapewnie­
nia sobie odpowiedniego zapasu 
wody. K5292


